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„Ciało wzieło Słowo Boże, 
„Cud jnż większy być nie może!, 


stycznia. 


Piórem, umaczanem chyba*w Sercu Bożem, 
a okiem zapatrzonem w nieho. napisany był 
piękny artykuł wstępny na dzień Bożego Na- 
rodzenia w waszej Gazecie Narrdowej, która 
na Nowy Rok, u którego progu stoimy, za 
powiada się bardzo zaszczytuie z całym pro- 
gramem swoim, za swą dewizą dla ojczyzny 
i dla swiętej wiary . Dałby to Pan Bóg. bv po 
dobnych artykułów, jak ów na 26. grudnia. 
jak najwięcej się pojawiło w dobrze zasłużo- 
nej gazecie, boć czegoż nam potrzeba bardziej, 
a czegoż jest mniej dziś w świecie, jak zasad 
niewzruszonych, niezmiennych, ktore rozwi- 
jać i gruntować jest dziś zadaniem dobrej, 
katolickiej prasy, jest apostolstwem w swym 
rodzaju. bardzo skuteczn.m dla wszysikich 
warstw naszego, tak  skołatanego  społe- 
czeństwa. 

Takie dosadne artykuły, które nieraz 
się pojawiają w waszym dzienniku, więcej są 
warte, niżli jednorazowego, : obieżnego prze- 
czytania ; jakże one pożytecznie mogą być 
odczytywane więcej razy i rozważan: przez 
nas samych i przez innych. (rdyby przynaj- 
mniej, te numera Gazety, które je w sobie za- 
wierają, były odkładane na bok i zachowane 
jeszcze dla innych poczciwych dusz, chciwych 
takiego pokarmu zdrowego! 

Rzeczy to są bowiem, które 
chwilę obecną tylko, ale na przyszłość mogą 
pobudzić nas do tego, abyśmy, śledząc zda- 
rzenia oodziennie światowego wiru wśród te- 
go morza rozhukanego ludzkich namiętności, 
nie stracili sami tej bussoli wiary św z oczu, 
mogli się oryentować, gdzie jesteśmy. dokąd 
się zbliżamy! 

Piszę wam tych słów kilka w ostatnim 
właśnie wieczorze roku konającego. 

Otóż dziś to. jak wszędzie po całym ka- 
tolickim świecie, składają dzięki wierni Panu 
Bogu za wszelkie łaski, użyczone w roku. a 
jeśli to wszędzie czyni:, to tu w Rzymie tem 
bardziej solennie po kościołach wszystkich i 
bazylikach, ale w szczególniejszy sposób, tra- 
dycyonalnie to dzieje się w kościele Najświęt- 
szego Imienia Jezus. 

Jak wiadomo tym, e. Rzym zwie- 

—dgali dast to kościół główny Towarzystwa 
Jezusowego, przy którym gmach 00. Jezu- 
itów obszerny, bo niegdyś mieścił w sobie re- 
zydencyę generała Jezuitów z całą kuryą, to 
jest wszystkimi asystentami i sekretarzami i 
nadto kwiat zakonu całego, bo był domem 
profesorów. Włochy zbnatowane. co papieżo- 
wi zabrały kraj jego i wolność. potrzebną dc 
swobodnych rząd 'w Kościołem całym, zagar- 
nęły też OO. Jezuitom ten dom i wszystki: 
inne gmachy, w których tyle zakwitło Bożej 
chwały z ch pracy wyboruej Dziś w tym 
gmaclu mieści się archiwum państwa wło 
skiego i tylko tyle oszczędzili, że mieszkanie 
św. Ignacsgo, ktore w kaplicę przemieniono, 
zostało nietknięte, « są w niem bardzo drogie 
pamiątki, które zwiedzić uioże, kto się po to 
uda do zakrystyi. 

Zawsze w tym dniu dzisiejszym zaszczy- 
cał papież każdoczesny z kardynałami popo- 
ładniu tin kościół, tak ulubicny od Rzym'an 
pobożnych. 

Dziś, jak zawsze po zaborze Rzymu, 
przybył kardynał wikary, który w Rzymie 
całym zastępuje zawsze Ojca świętego, a dziś 
jest nim kart. BR. Respighi, z asystencyą 
germani<ów, ti. alumoów kolegium niemie- 
ckiego, założonego jeszcze riezłomną  gorli- 
wością św. Ignacego Loyoli, i udzielił błogo- 
słewieństwa po odśpiewaniu z ludem hymnu 
„Te Deum laudamus“. 

Pomimo ulewy deszczowej i błota ;j0 
wszystkich ulicach miasta, ludu tego było 
tyle, że cały olbrzymi kośriół był zapełnio- 
ny, — wszyscy tu się schodzą w tym wie- 


nie na 


ezorze, począwszy od rzymskich książąt, 
hrabiów i merkizów, aż do wyrobnika bie- 
dnegc. 
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Romuald Theodorowicz. 


fibderyci. 


Obrazki z życia prowineyi. 


(Cięę di Mea 
— Frrrrranuś! 
Do usług. 
Daj no jeszcze trzy sznity z góry. 
Sługa pana prezesa, sługa pana 


radcy |! 

Przy wszystkich stołach poczęto SUuwaÓ 
nogami i kiwać głowami; do pokoju weszli 
burmistrz Puszalski i radoa Wężkowski. 

Wszyscy uważali, że Puszalski od dłuż- 
szego już czasu częstym bywa gościem w han- 
delku, s zwłaszcza, gdy Nadziański pojawi 
się w mieście. Dorozumiewałem się, że od 
czasu kosza Puszalski uważał za swój obo- 
wiązek "oztoczyć nad Nadziańskim rodzaj 
moralnego patronatu i od tego czasu widzia- 
łem dosyć często opiekuna i pnpila nie źle 
podochoconych 

Zrobiliśmy miejsce przy naszym stole 

Puszalski pogładził się po brzuchu. 

— Tak mi jakoś niedobrze, widocznie 


musiałem zjeść coś niezdrowego. Trzeba dziś 
trochę zachować dyetę. Chłopak! 
dziś z kuchni? 


a co tam 


We'Lwowie — Piątek dnia 8. stycznia 1904. | 


. 


GALETA NARODOWA 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


rzęsiście o- 


Kościół ubrany odświetnie 


świecony, nietylko pająkami świec, aie też 
elektryką; u góry ołtarza głównego prze 
śliczny daje widok imię „Jezus“ w płomie 


niach elektrycznych i niemi okolone. Muzyka 
poprzedziła 


poważna i pobożna nieszporów 
owe Te Dóum 

Długo potem trwało nim ten cały lud 
trzema drzwiami wysunął się na plac obszer- 
ny przed kościołem. 


Kościół ten fundowsany w r. 
kardynała Aleksandra Farnese, w samem 
śródmieściu położony. jest kościołem może 
najbardziej uczęszczanym ze wszystkich ko- 
seiołów Rzymu. Przyc yną tego. bo ojcowie 
Jezuici zawsze się o to gorhwie starali, by 
ludzie mieli wszelkie obsługi 
przeto mszy świętych jak najwięcej, | 
dników dzielnych a kaznodziejów co EPA 
wniejszych i najgruntowniejszych. A pomimo, 
że rewolucya zabrała wszystko Jezuitom I 
nawet ich rozwiązała oficyalnie. gorliwi miło- 
śnicy Bożej chwały. synowie św.Ilgnacego. na 
wet gdy się nie mogli pokazywać publicznie. 
starali się jednak, by w ich kościele nie bra- 
kło nikomu pokarmu duchownego. a przeto 
sami łożyli na to, by co niedzieli było, jak 
dawniej, głoszone słowo Boże, by nikt nie 
odszedł bez spowiedzi, kto jej zapragnął. 

Ztąd też nie ustało dodziś dnia napływać 
zawsze ludu wiernego, a „powoli Jezuici od: 
ważyli się już wstępywać na ambonę, i obe- 
cnie obfite z niej spływa słowo Boże do sero 
głodnych prawdę usłyszeć, którą ojcowie gło- 
szą bez ogródzi nieustraszenie 

Pod wielkim ołtarzem leży dwóch mę- 
czenników, z katakumb przyniesionych. Tn 
też leży pochowany aławny kardynał Jezuita 
W. Robert Bekarmin, współcześnik naszego 
św. Stanis awa Kostki, także Ojciec Józef Pi- 
gnalski, którego proces Beatyfikacyi obecnie 
jest w toku. 

Na kaplicy św. Ignacego, w której grób 
Jego, złożyło się całe Towarzystwo Jezusowe. 
jako Ojca i fundatora zakonu Kaplica ta jest 
unikatem. jednym z trzech, która tu w Rzy- 
| mie istnieje I tak: jedynym co do wielkości 
jest kościół Piotra św. na Watykanie, jedyną 
co do piękności jest kaplica książąt Borgezów 
w bazylice Santa Maria Maggiore, a jedynym 
co do wartości, jako arcydzieło, jest ów ołtarz 
grobu św. Ignacego, Składa się on z samych 
arcydzieł, które wszystkie tworzą wartość 
pięciu milionów fransów. Te unikaty mają w 
do siebie, że choć je oglądałeś krocie razy, 
zawsze cię zachwycają. 

Na przeciw tej kaplicy jest ołtarz św. 
Franciszka Ksawerego, na którym zachowaną 
jest jego ręka prawa, cndami słynąca, tu 
z Goy, z Indyj przysłana z rozkazu papieża 
Ołtarz ten mógłby upiększyć sam jeden choćby 
najwspanialszą w świecie katedrę. 

Trojakie wyborne organy dają się sły- 
szeć w czasie najsolenniejszych nabożeństw. 
Ambona, może najbardziej akustycznie zbu- 
dowana, tak, że gdy się na niej zwykłym 
przemawia głosem. cały kościół słuchaczów 
nim się napełnia dźwięcznie i wyraźnie. 

Ściany całego kościoła wyłożone są mar- 
murami. W środku minionego stulecia było 
w nim wiele jeszcze muru białego. Jeden 
z najzamożniejszych książąt rzymskich, ale oraz 
najmiłosierniejszych katolików gorliwych, 
książę Aleksander Torlonia, sam się na to 
wprosił, by te wszystkie mury pokryć dro- 
gimi marmurami żółtymi. Ztąd dziś obsczysz 
na tychże Śrianach herby Torlonii i świąto- 
bliwej małżonki jego Teresy. mozaikowe, 
zdobiące ten dar jego hojny, istotnie kró- 
lewski. 

Ależ taki książę. jak Torlonia, sypał na 
wszystkie strony, a zawsze roztropnie, do 
brodziejstwa. zapomogi, budował kościoły, 
kaplice, ołtarze po kilkakroćtysięcy franków 
a imię jego było w ustach wszystkich doń 
się garnących. Założył on w Rzymie i zabez- 
pieczył istnienie ua wieczne czasy ogromnego 
zakładu w pobliżu Bazyliki św. Piotra pod 
świętym Onufrym, a w tym zakładzie nie- 
wiedzieć czego niema. Jest tam wychowanie 


Gulasz, paprykarz, flaczki, 
dzonka z  pirem grochowem albo 
pustą. 

— No, to po śledzin dasz mi wędzonkę 
z kapustą albo nie, lepiej z pirem. Chłopiec, 
czekaj no, wiesz co, daj i z kapustą i z 
pirem. 

— Tak najlepiej — pochwalił Wężkow- 
ski— i mnie tak samo. 

My tymczasem byliśmy już po gorącej 
PEB przy trzeciej flaszce Riidesheimera. 

awełkowski miał doskonałą piwnicę. 

Nadziański zrobił uwagę, że przy nie- 

.dyspozycyi żołądkowej wędzonka dla prezesa 
będzie za tłusta. 
O, z żołądkiem panie nie żarty — 
odezwał się Wężkowski — gdy byłem jeszcze 
naczelnikiem w Cyganowie, odbywały się tam 
często wesołe lusztyki i ściąłem sobie żołą- 
dek na nic, mimo to wszystko jem i wszystko 
piję. Żona mówi: Dyziu, uważaj, będzie źle; 
ja nie pytam, tylko dalej jem i piję. Fizyk 
miejscowy Ręczkowski błaga mnie: Panie 
Dyonizy, bój się Boga; ja mimo to swoje, no 
i widzicie panowie, teraz doszedłem do tego 
stanu, że jak wypiję cztery głu'ie bomby, 
to jnż mi szkodzi, zaraz jakaś zgaga, jakieś 
pieczenie tu koło wątroby ; z żołądkiem trze- 
ba ostrożnie, bardzo ostrożnie. 

— I jabym o żołądku także mógł coś 
powiedzieć — rzekł Puszalski, nakładając na 
widelec spory kąsek tłustej wieprzowiny 
no i KG Z uł 2, się niehygienicznie a jest 


| NEUWEL 


1575 przez! 


due ;howne, a | 


dla sierót, jest azyl dla dziatwy, jest Eare ZATTETEZ c. TNO ZYKA MD 2 
nisko dla starości obojej płci. jest szpital 
i apteka, jest porada bezpłatna dla chorych; 


|cały szereg domów na to się składa, a duszą 


zakładu jest Szarytek grono — bo przeszło 
40. Mawiać on był zwyczajnym, gdy mu 
dziękowano: .im więcej rozdaję, tem więcej 
od Boga dostaję”. 

Miałem to szczęście % nim rozmawiać i 
podziwiałem ze rłów jego gorliwość, jaką 
było napełnione jego sercy hojae. 

Jest w kościele tymże kaplica Matki 
Bożej, zwanej della Strade. przed którą św. 
Ignacy jeszcze odprawiał rusze święte. Obraz 
ten cudowny miał być powtórnie uroczyście 
koronowany, bo pierwszą koronę już dawno 
zabrała rewolucya. Otóż Torlonia wziął na 
siebie wszystkie koszta tej tak solenuej koro- 
uacyi przed laty 18 Gdy jechał do kościołów, 
gdzie było wystawienie Prze najów Sakra- 
nentu, cały szereg biednych już czekal przy 
jego kasecie, których własną ręką obdzielał 
jałmużną (Cóż więc dziwnego że skoro tylko 
kiedy zachorował, natychmiast uhodzy pierw 
si błagali Boga, by jeszcze nie zabierał go z 
tej ziemi Alə też wresznie umarł na ręku 
swego spowiednika Jezuity, Ojca  Sottovia, 
spokojnie. 

A któż policzy te tysiące druków treści 
duchownej, kto owe książeczkitak praktyczne 
do nabożeństwa dla ludn, tak treściwe, jego 
kosztem nie tylko drukowane, ale też w płó- 
tno oprawne, które on rozdawał, rozsełał po 


całej ziemi włoskiej a polecił, by także po 
jego śmierci toż samo czynili ci. którzy 84 
spadkobiercami jego majątków?! Policzy to 


sam Pan Bóg który zaręczył, że nawet kubek 
zimnej wody nie zostawi bez sowitej nagrody. 
Na takich to i doń podobnych bogaczach, 
spełnią się te słowa: „Dobrze sobie ścieli, kto 
się z biednym dzieli“. 

(rdy rząd włoski zabrał dom nowicyatu, 
w którym umierał niegdyś Stanisław Kostka, 
a Ojeowie Jezuici nie mieli gdzie nań zna- 
leżźć miejsca, Torlonia daje im do użytku w 
Kastel (randolfo swoją wielką willę z ko- 
ściółkiem, przy którym w Mausoleum pocho- 
wał swą żonę a po jego śmierci tam złożono 
go po jego woli. 

Zdybawszy potem owego Ojca spowie- 
dnika, złożyłem mu Życzenia: on był zadzi- 
wiony, wtedy mu objzśniłem, że to czynię 
dlatego, bo się cieszę z nim razem, że jako 
spowiednik księcia ma „riejkie zasługi, jako 
ten. ktory Kiorowai sara eurom tak dobro- 
czynnego czło wieka. 

Oty to wszyscy, co mają majątki, w 
ich użyciu radzili się uie swej fantazyi, ka- 
prysu. próżności! Wtedyby tylu, co dziś chcą 
upozorować żądze niegodziwe swego drapiez- 
twa, byli zawstydzemi. Pewtą to rzeczą, że 
każdy. kto rad wspomaga wedle darów od 
Boga otrzymanych swych braci w Chrystusie, 
n.jszlachetniejszą czuje w duszy. swej roz- 
kosz, że był niewyczerpanym w ofiarach, w 
życiu, a cóż dopie.o przy śmierci |... 

„Beczej morze się wysuszy, 
„Niż ofiarność zacnej duszy : 
„Tej, co życiem żyje wiary, 
„Ogniem Boskiej tchnąc Ofiary”. 


Ks. JÓZEF AZBIEWICZ, 


Lwów 6. stycznia 
Na ostatniej sesyi sejmowej — jak zresztą na 
każdej poprzedniej — upominano się gorąco o wys 
rugowanie resztek niemczyzny z urzędów galicyjskich, 


przedewszystkiem z żandarmeryi, potem z dyrekcyi 
poczt, z dyrekcyi domen i lasów, %  prokuratoryi 
skarbu, z kolei itd, Jest to żądanie najbardziej 


usprawiedliwione całego społeczeństwa polskiego, żą- 
danie, o którego spełnienie kraj ciągle do rządu 
centralnego kołata, a spełnienia doprosić się nie może, 
chociaż szeregami faktów i przykładów wykaznje, 
jakie ztąd nietyłko już niedogodności, ale i szkody 
dla kraju płyną. 

Ciągle jednak spodziewa się kraj, który uporu 
rządu centralnego w tej mierze zrozumieć nie może, 


Biber zaczął chrząkać znacząco. 
— Rzeczywiście, pan za wiele pracuje i 


— poparł Puszalskiego Wężkowski, uśmie- . 
chając się ironicznie — takiego burmi- 
strza, jak pan, nie mieliśmy i mieć nie bę- 
dziemy. 


— Pan umiesz to ocenić odrzekł 
wzdychając Puszalski bo pan sam się do- 
syć napracowałeś ; no, daj nam Boże wszystko 
naj lepsze. 

I w chwili, gdy Puszalski z Wężkow- 
skim szklanice z pieniącym się gambrynuso- 
wym napojem unieśli w górę pod miarę oka, 


uśmiechając się do siebie znacząco — we 
drzwiac: ukazała się pokojówka od kan: 
szalskich. 


— Pani prosi, waza już na stole. 

Puszalski zmięszał się. 

— Zarsz przyjdę; powiedz, że jestem 
z panem Nadzi..ńskim dodał z naciskiem. 

To „zaraz* było jednak bardzo wzgiędne, 
bo reńskie za czarodziejskiem mrugnięcie:c 
Nadziańskiego zmieniło się w tokajskie, a że 
wędzonka rzeczywiście oka ała się dla zde- 
fektowsnych żołądków Puszalskiego i Wet- 
kowskiego niebezpieczną, więc i ci dari się 
namówić na kieliszek, zwłaszcza, że jak zau- 
ważyłem, Puszalski nie chciał zostawić Na- 
dziańskiego samego bez swego nadzoru. 

Następnie Nadziański pil toast na zgodę 
powaśnionych; każąc Franusiowi jednocześnie 


Lwów, 
Rynek |. 23, 


rzędni Nisużów won draussen a nawet po- 


Dumną z niej: może być tylko Francya, | 
ta bezbożna Francya, co kongregacye kupczące 


że postulat powyższy nareszcie spełniony będzie, bo 
spełniony być musi. 

Tymczasem zaszedł fakt, który świadczy, 
rząd centralny radby raczej wyżej wymienione urzędy 
zupełnie zmiemczyć, aniżeli oddać krejowi, co się 
krajowi należy, i prawa języka krajowego w tych 
urzędach uznać. Oto do galicyjskiej dyrekcyi domen 
i lasów oj centralny wprowadził świeżo dwóch 


że 


minięciem ufiGaników Polaków, którzy byli na turze 
awansu, nadał im wyższe rangi. 

Ten świeży ZEinschub boleśnie musi dotknąć 
krajj My domagamy się nznania praw naszego ję- 
zyka w urzędach galicyjskich, a oto do urzędów tych 
nasyłani są ludzie, języka tego niemal nie rozumie- 
jacy. Co więcej, my domagamy się równomiernego 
obsadzania posad w urzędach centralnych Polakami, 
a oto nam do 
Niemców nasyłają... 

Quousque tandem... 


kraju jeszcze  uprzywilejowanych 


ILwów 7. stycznia. 
Nareszcie ! 


Krakowski Naprzód pisze w nr. 5. o ro- 
dączce naszej Curie- Skłodowskiej dosłownie, 
stępuje 


00 na- 


„Pan Stanislaw Skarżyński, współpra- 
cownik Kuryera Warszawskiego, odwiedził 
p. Skłodowską-Curie i, nadziwowawszy się do 
syta „pełnemu tajemnie odkryciu* „Naszej ro- 
daozki“, obwieścił Światu, że przecież „nie by- 
liśmy i nie jesteśmy ostatni“. 

Ża pozwoleniem, panie Skarżyński, kolego 
pana Inccgnitusa, co za my? 

Co wam zawdzięcza Skłodowska ? 

A zresztą — nie tylko wam; co w ogóle 
to społeczeństwo, w którego imieniu może mó- 
wić Kuryer Warszawski, uczyniło dla poja- | w 
wienia się takiej jednostki? 

„Nie jesteśmy ostatni?“ 

Otóż przeciwnie: Jesteście ostatni, jə- 
steście najostatniejsi z tych, którym ta uczona 
cośkolwiek jest winna. 


precz wygania, a jednocześnie naoścież otwiera 
wrota wiedzy wszystkim, nie pytając, do jakiej 
płci należą, skąd są. ani w co wierzą... Ta 
Francya właśnie, której bazbożność i zepsucie 
Kuryer Warszawski tak bardzo usiłuje 
swoim czytelnikom obrzydzić, Francya otoczyła 
ją warunkami, wśród których ta kobieta mogła 
wyzyskać swe zdolności, — I jeżeli jakieś spoe 
łeczeństwo ma prawo szczycić się dziełami u- 
czonych, to chwała w tym wypadka nałeży się 
Francuzom — nie wam. 


Tyle Naprzód. „Wy jesteście ostatni.“ Kto? 
Oczywiście, że my, Polacy a nie Naprzód. Zatem 
padło przecie to słowo... 

Oh! Myśmy dawno wiedzieli, że Naprzód i 
jego ludzie, te nie my, to nie Polacy, nie nasza krew, 
to nie nasz naród. Myśmy o tem wiedzieli, że to 
jednostki, obce nam krwią, rasą, obyczajem, wyzna- 
niem. Myśmy wiedzieli, że to ludzie, którzy po pol- 
sku piszą, a wszystkiego, co polskie, serdecznie nie 
nawidzą, że pod pretekstem rzekomej społecznej kry- 
tyki kryje się tam jad bezbrzeżnej do narodu pol- 
skiego nienawiści,że polska nuta ich świstów to bła- 
zeński kostyum, pod którym sie ukrywa godzący 
w serce narodu wróg ! 

Dziś padło z ust Naprzodu słowo: 
Dziś przyznali się wreszoie, 
nie co innego. 

Zapamiętajmyż to ełowo, bo będzie ono nam 
potrzebne, gdy żyd z Naprzodu lub jego sługa dla 
interesu wdzieje konfederatkę, a bryzgając na Polskę 
śliną i jadem, zacznia krzyczeć: My! 


wy! 
że my a oni, to zupeł- 


podać drugą flaszkę tokaju, trzecią i po ozte- 
ry razy czwartą. 

Puszalski rozruszał się i wspólnie z Węż- 
jkowskim zmieniał topografię całej Eropy 
i połowy Azyi, a Biber dowodził, że wszyscy 


ludzie pochodzą od małpy, z wyjątkiem jego 


samego, pochodzącego od świni i Mancia, 


którego protoplastą musiał być osieł. 
Nadziański na koka znów począł szep- 

tać coś Franusiowi do ucha, ten przywołał 

gospodarza, radzoro. debatowanc ; gospodarz 


(zapewniał, że na każciej flaszce traci po trzy 


korony; wreszcie po chwil: chłopak wniósł 
ma tacy nizkie, szerokie kieliszki a sam go- 
spodarz osobiście począł rozlewać w kieliszki 
szumiący perlisty napój. 

— Szampiter! - wrzasnął Biber —- nie 
wie szlachcic, co robić z pieniądzmi 

— Pokaż, jaka marka? Brawo! Nie ma 
szampańskiego nad Saint Marceaux! 

Puszalski począł protestować : 

— Ależ to zbiytki -- dla mnie proszę 
nie nalewać, mnie szampan szkodzi. 

Ale były to tytko strachy na lachy, bo 
Nadziański już wnosił zdrowie prezesa, a 
gromkie okrzylzi: wiwat i niech żyje nam! 
rozlegały się echem po sali, po sklepie i po 
całym rynku 'jastrzębkowskim, czego najlep- 
szym dowodena była okoliczność, że gromadka 
ciekawych porczęła się skupiać przed sklepem 
a zaniepokojejni tracia mojżeszowego wyzna- 
nia pytali sig trwożliwie: 

— (o rpotrzebowało się stać? 


Rok XLIV. 


OGŁORZENIA i PRZEDPŁATĘ 
rzyjmują: we Lwowie: Adininistracya „(Gazety 
arodowej"* ulica Kopernika » i biuro Sokolowskiej 

Pasaż Heus::ava. we Wiedniu Haasensirin a 
Vogler (Otio Mass) Wahliischo ser H Reat 
Mosse Seilerstädte 2 A Uppeltk Griimangeryasse 
lz =- M. Dukes Nachf: Mas. Aucenfeli & Funarice 
iessner ł. Wallzeile Nr. *challes Wolizeile 

J. Danneberg, II. Pratersirasg= 5: Aialf tzu 

ski VI. Getreidemarkt Nr. I. w Budapeszcic: 
Juliusz '.eopold VIL Elisatethriug 54: we Franka 


tnrcie u M.; Haasenstein & Vogier i banie 
& Comp: w Paryża: C. asam (ivarowzki 37 
ine de Varenne 'aris: w Warszawie  «iŁ- 


mann & Frendler. 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszecia zwy 
cznjne na jednoszpaliowy wiersz :rebnpm dru- 
kiem lub jego miejscu żO hal. — Nadesłane za 
wiersz lub jego miejsce 6% hai. — Głosy pnbli- 
czmości za viersz lub jego miejsce 1 kor. — Pry- 
watna korespondencya 6 hal od wyraza 


Numer kosztuje 8 hal., na prowincyi 10 h. 
(Numera dawniejsze kosztują a. ES TEEVEE a kok 10 et.) 


A 


Z Kijowa. 


Generał-gubernatorem kijowskim, podol- 
skim i wołyńskim został mianowany Mikołaj 
Kleigels, dotychczasowy gzradoanczelnik m. 
Petersburga. Urodzony w roku 1350. wstąpił 
do służby wojskowej w r. 1858, którą rozpo- 
czął w pułku dragonów łeibgwardyi. W roku 
1877 brał udział w wojnie rosyjsko tureckiej, 
walczył pod Plewną, był przy zdobyciu San- 
Stefano i w wielu innych pomniejszych wal- 
kach. Dnia 24. grudnia 1377 r. głowno-dowo- 
dzący armią rosyjską wysłał go do Peters- 
bnrga z wieścią o przejściu Balkanów przez 
wojska rosyjskie. Wskutek przywiezienia tej 
pomyślnej wiadomości zamianowe go w 
dniu 1. stycznia st. st. 1378 reku przybocz- 

adyutantem cara. W roku 1838 został 
bano aai miasta Warszawy. skąd go 
w roku 1898 powołano na stanowisko grado- 
naczelnika. czyli naczelnika miasta Petersbur- 
ga, na którem to stanowisku pozostawał aż 
do obecnej chwili. W Warszawie okazywał 
wiele gorliwości w utrzymaniu porządku w 
mieście, vraz bezpieczeństwa osób i mienia. 
W Petersburgu walczył z całą możliwą bez- 
względnością z rewolucyjnemi knowaniami i 
demonstracyami ulicznemi Ludność polska 
na Ukrainie, Wołyniu i Podola będzie miała 
wszelkie powody ubolewania nad ustąpieniem 
z godności najwyższego rządcy kraju, jene- 
rała Dragomirowa. 


Korespondencye. 


Londyn 2. stycznia. 
gratulacyjne. Znaczenie korespon- 
dentki w życiu ludzkiem 

Niekiedy i pocztówki z widokami, roz- 
syłane w wielkiej ilości na Boż«* Narodzenie 
i Nowy Rok, odgrywają niepoślednią rolę 

w Życiu ezłowieka. W mieszkaniu pewnego 
znanego publicysty tutejszego jest umieszczo- 
na nad biurkiem korespondentka gratulacyj- 
na, która spowodowała zwrot w całem jego 
życiu. 

Dziennikarz porzucił swego czasu intra 
tną posadę na prowincy: i przybył do Lon- 
dynu z wielkimi planami literackimi, przy 

omocy których miał zdobyć sławę i pienią 
dze. Dwa lata pracował nieznużenie a p. u 
pływie tego czasu nie miał w kieszeri wi 
szylinga: sława zaś pozostała dlań snem niez 
szczony m. 

Zatopiony w myślach siedział publicysta 

w skromnej izdebce i postanowił położyć kres 
swemu życiu. 
Do domu wrócić - rozumował — 
wstydzę się. Rodzice mnie przestrzegali, bym 
nie jechał do stolicy, lecz ich nie u łuchałem. 
Cóż mi dziś pozostaje do uczynienia, skero 
wszystkie nadzieje zawiodły? Nic, chyba 
śmierć dobrowolna. Umrę i tym sposobem za- 
trę wszelki ślad po sobie... 

W tem przyniósł mu listonosz pocztów- 
kę z napisem: a huppy new vear od rodziców 


(Pocztówki 


iz dopiskiem od 6-letniej siostrzyczki: „Przy- 
jedź do nas rychło, dam cı buziaka. Twoja 
Nelly.“ 

— Przecież jeszcze ktoś muie szczerze 
miłuje — zawołał dziennikarz. jakby nowo- 
narodzony. 


Wstał, pożyczył sobie pieniędzy na dro- 
gę do domu. Przed odjazdem  popróbował 
jeszcze raz szczęścia: posłał swój rękoj:3 pod 
pewnym adresem. Po trzech dniach mogł do- 
nieść swym rodzicom i ukochan j Nelly, że 
pracę jego należycie oceniono 1 Że otrzy- 
mał skutkiem tego stałą posadę w redakcyi 
1 imes-a. 

W tak zwanem „czaraem* muzeum w 
Scotland-Yardzie znajduje się pamięta i po- 
krwawiona pocztówka tej treści: „To jest 
ostatnie pismo, które za życia otrzymasz 
Miej się na baczności. Twój kochanek Harry.* 
Dziewczyna jeonak nie zważała na przestro- 
gę. W samo Boże Narodzenie policya zna- 
lazła zwłoki Harrietty Buswell; w kieszeni 
jej znaleziono wspomnianą pocztów kę. Mor- 
dercy nie zdołano odszukać. 


TE p E JA WWO 


wę- stref 65 się pracą, mówiąc ca itda I zZaciątotym po i 
ka- | nad siły. 


Jednocześnie jak duch lianka ukazała 
się we drzwiach po raz. wtóry Marysa. 
Pani bardzo prosi pana pre .esa 
bardzo ważny interes. 

Puszalski mając już trochę w czubka, 


| przyjął deputacyę tym razem  jowialnym 
uśmiechem : 

— No, no, dobrze — powiedz, że zaraz 
przyjdę. 


— Maryś, napij się kieliszek -- zawołał 
Nadziański 

Biber i kilku młodszych skoczvło ku 
dziewczynie z kieliszkami. lecz skutek tego 
był tylko taki, że wywrócon* parę krzeseł 
i zbito kilka zieliszków, gdyż Marysia krzy- 
żując plany Bibera, trzasnęła mu drzwiami 
przed samym nosem, 

Mimo ogólnej ochoty Puszalski stracił 
humor a spojrzawszy na zegarek, powstał 
i począł szukać kapelusza, czemu Nadziański 
uznał za stosowne stanowczo się sprzeciwić, 
a stanąwszy we drzwiach z rozkrzyżowanemi 
rękoma, rzekł z determinacyą : 

— Chyba po moim trupie. 

Puszalski na pół cięty począł wypraszać 
się, zaś Nadziański całując go wołał: 

— Franunciuncio wina, prezesie zostań- 
eie, jak mnie kochacie. 

I dalej zaczęło się picie „na urząd“. 


(C. d. n.) 


Z powod a zwinięcia interesu, rozpoczął od 2. stycznia 1904 r. 


zupełną wysprz.edaż wszelkich zapasów towarów bławatnych. 


2 


Niejaki William Norfolk w księstwie 
Walii posiada korespondentkę, za którą za- 
płacił 5 penny, a która mu przysporzyła 
80.000 koron. Norfolk mieszkał w Sheffield: 
przed świętami kupił sobie 12 pocztówek z 
widokami z zamiarem rozesłania ich między 
przyjaciół. Jedna mu zbywała i nie wiedział, 


komuby ją posłać. 
— Eh, co — pomyślał w Wales 
mieszka stara ciotka, tej poszlę pocztówkę, 


by się jej pozbyć. Karta » napisem i happy 
Chrigimaz:s-koly- Days nie przyda mi się 
na nic. 

Po pewnym czasie zmarła staruszka i 
zapisała Williamowi cały swój majątek. Adwo- 
kat oznajmił szczęśliwcowi, że spadkodaw- 
czyni w 3 dni po świętach zmieniła swój 
testament. 

Pocztówka skojarzyła dwa młode serca 
w związek małżeński. Było to w Birmingham, 
Ee malarz widokówek, John Seott, żył w 


lizkich stosunkach z pewną panną z dobrego 
domu. Skutkiem jakiegoś nieporozumienia 
młodzi się rozeszli, Za rok przyszedł Scott do 
sklepu z pocztówkami, zapytując. czy nie ma 
co dla niego do podmalowania. Spotkał się 
tam z dawną swą bogdanką, która właśnie 
kupowała pocztówki z inicyałami: J. S 
były to początkowe litery jego imienia i 
nazwiska, 

— Ona mnie przecież kocha — szepnął 
malarz, jniby do siebie i trzystąpił do da- 
wnej swej lubej. 

"ilka słów wystarczyło do zupełnego 
porozumienia się; za sześć tygodni odbyły 
się zaślubiny. Pocztówkę z monogramem: 
„J. S.* zawiesili młodzi małżonkowie w swej 
sypialni. 


Jan Wołożyński. 


Towarzystwo | 
„prawnaj ochrony podatników" 


Oddawna w prasie, na zgromadzeniach 
publicznych, w sejmie w parlamencie słyszeć 
się dają coraz to głośniejsze skargi na ucisk 
fiskalny, ucisk wypływający nietylko z powodu 
wygórowanej stopy wymiaru danin publicz- 
nych już ustawą przewidzianej, ale i to prze- 
dewszystkiem, z powodu mylnej i nieoględnej 
niejednokrotnie wykładni przepisów skarbo 
wych przez władze. 

Walka toczyła się dotychczas w tym 
względzie na warunkach bardzo nierównych. 
Z jednej strony skomplikowany aparat urzę: 
dniczy złożony z osób, długi szereg lat pra- 
cujących w różnych specyalnych gałęziach 
administracyi skarbowej, posiadających spe- 
cyalne studya teoretyczne i długoletnią spe- 
cyalną rutynę, z drugiej strony ludzie, któ- 
rzy pierwszy raz w życiu może zetknęli się 
z dotyczącym przepisem ustawowym. A tru- 
dność sytuacyi oceni najlepiej ten, kto wie, 
jak skomplikowaną dyscypliną jest nauka 
austryackiego prawa skarbowego, jak wiele 
najróżnorodniejszych ustaw i rozporządzeń, 
obszerne foliały nieraz obejmujących, składa 
się na to prawo, jak wiele przepisów jest 
skodyfikowanych bardzo nisjasno, jak wiele 
wreszcie dekretów nadwornych i dekretów 
kamery nadwornej z pri XIX, wieku, 
a nieraz z końca XVIII. do dziś dnia nie 
utraciło swej mocy obowiązującej. 

Nie zawsze zaradzi temu adwokat, bo 
wedle obecnie obowiązi'jącej ordynacyi adwo- 
kackiej rzecznicy prawni tylko u władz są- 
dowych odbywają praktykę, a ich studya te- 
oretyczne również niezbyt wiele dają im > 
sobności do zagłębiania się w tajniki skarbo- 
wego prawodawstwa, w każdym razie ich 
pomoc jest trudno dostępną dla spraw drob- 
nych, których właśnie na polu prawa skar- 
bowego jest szczególnie dużo. Pożądanem jest 
więc binro, udzielające porady prawnej w 
sprawach podatkowych i należytościowych, 
przy pomocy osób fachowo wykształconych, 
więc przedewszystkiem byłych urzędników 
skarbowych, którzy długie lata stracili na 
pracy w różnych specyalnych gałęziach admi- 
nistracyi skarbowej. 

Te wszystkie okoliczności spowodowały 
grono osób, a mianowicie: pp. dr. E. Adama, 
ks. dr. J. Ciemniewskiego, prof. R Dzieślew - 
skiego, H. Feldsteina, dr. Z. Gargasa, A. br. 
Grostkowskiego, prof. dr. F. Gryzieckiego, dyr. 
Br. Koskowskiego, inż. K. Łozińskiego, dr. 
Wł. Stesłowicza, dyr. Wł. Terenkoczego, J. 
Turmana, dyr. dr. A. Zgórskiego do zawiąza 
nia towarzystwa p. t. low. prawnej ochrony 
podatników. 

Wedle $ 2 statutu celem towarzysiwa 
jest udzielanie przez swoje organa, posiada- 
jące odpowiednie kwalifikacye, porady pra- 
wnej osobom w Galicyi zamieszkasym, obo- 
wiązanym do opłacania jakichkolwiek danin 
publicznych ti. rządowych lub au.onomicz- 
nych, podatków pośrednich lub bezpośrednich, 
należy ości prawnych i stemplowych, opłat 
konsumcyjnych itp., a tem samem oshrania- 
nia ich zapomocą środków ściśle legalnych i 
w ramach odnośnemi ustawami dozwolonych 
przed niekorzystnemi następstwami, jakieby 
wskutek  nie::najomości ustaw i prrgpipai 
akartowych na siebie ściągnąć mogły. 

Wedle $ 3 zaś mają do tego celu siużyć 
następujące środki i sposoby: zakładanie i 
utrzymywanie biur porady prawnej w spra- 
wach poprzednio wymienionych, wnoszenie 
w tych sprawach prośb, rekursów, zażaleń i 
memoryalów, wydawanie czasopism, dzieł 1 
broszur, poświ;conych omawianiu spraw po- 
datkowyca i należytościowych, utrzymywanie 

ublicznej biblioteki fachowej, urządzanie ze - 
ań, odczytów i pogadanek, poświęconych 


omawiaciu spraw podatkowych i należyto- 
ściowych. 

Statut przewidnje również tworzenie 
oddziałów miejscowych i biur oddziałowych. 


Towarzystwo będzie również dążyło do 
reformy istniejących niejednokrotnie przesta- 
rzałych przepisów skarbowych, reprezentując 
atoli różne grupy podatników, bedzie wszakże 
podnosiło tylko postulaty, wspólne wszystkim 
grupom podatników. 

Statut towarzystwa zatwierdziło już na- 
miestnictwo a w najbliższym czasie nastąpi 
ukonstytuowanie towarzystwa. 


Przepowiednie Nostradamusa. 


Prasa francuska z okazyi ezterechsetnej roczni- 
ey urodzin Michała de Notredame, inaczej z łaciń- 
sk? Nostradamusa, przypomniała pamięci Europy 
teg słynnego na swój czas przepowiadacza zdarzeń 
i w, lobyła na jaw niektóre z jego proroctw, doty- 
czących doby obecnej. 

Proroctwa? Dziś uśmiechamy sie pobłażliwie 
na dźwięk tego wyrazu, ale — przed czterema wie- 
kami patrzouo na to inaczej, Nostradamus, subtelny 
filozof, doskonały lekarz i znakomity astrolog cieszył 
się szerokiem wzięciem i sławą, godną zazdrości. 
Katarzyna Médicis ściągnęła go na swój dwór i po- 
ruczyła mu postawienie horoskopu dla rodziny kró- 
lewskiej. Henryk II. szanował go wielce i obsy pywał 
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GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 8. Styćznia 1904 Nr. 5. 
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go szogodrymi darami. Karol EX. wreszcie mianował 
go swoim lekarzem przybocznym. 

Minęły przecież wieki i o proroku zampomnia- 
noby zupełnie, gdyby nie księga, która pozostała po 
nim, przekazując Światu kwintesencyę mądrości wiel- 
kiego męża. Księga ta nosi tytuł „Centuries* i wy- 
szła z pod tłoczni w Lyonie w r. 1555, 

Zawiera ona cały szereg przepowiedni Nostra- 
damusa, ujętych w formę wolnego wiersza. Styl tych 
zwrotek proroczych jest mglisty, wyszukany, pełen 
tajemniczych arkanów. jak utwory współczesnych 
symbolistów. Ale pod pokrywą tej dziwacznej formy 
kryje się mądrość i przenikliwość niepospolita i trze- 
ba przyznać, że Nostradamus w pewnej mierze prze- 
widział istotnie najważniejsze wypadki, których wi- 
downią był zachód w ciągu trzech stuleci, co do 
Anglii zaś np., prawie, że się nie pomylił, ponieważ 
prorok, któryby się nie mylił zupełnie, przestałby 
być prorokiem, a zasługiwałby raczej na miano bi- 
storyka przyszłości. 

Żobeczmy jednak, e: w tych ,proroctwach* jest 
dla nas. 

Na rok bieżący 1904 w „Ceuturiesś znajduje 
się taka przepowiednia; 


Las! Quel désir ont prinees étrangers | 
Garde — toy bien qn'en ton pays ne vienne! 
U’ y aurait de terribles dangers 

Et en maintes contrees, meme en la Vienne! 


Bliższego określenia co do tego, jakie to są 
„Straszne niebezpieczeństwa* i jakie „roszczenia ksią- 
żąt zagranicznych“ w przepowiedniach nie znajduje- 
my. Ale może to i lepiej. Zostaje wolne pole dla 
fantazyi, Kto wie, czy nie idzie tu o kwestyę mace 
dońską w Europie, jeszcze nie zażegnaną, a na dale- 
kim wschodzie wszczyna się pożar, który lada dzień 
może wybuchnąć ogromną łnną; ciężkie pancerniki i 
torpedowce rozmaitych mocarstw odpływają na wody 
Oceanu Spokojnego. Zatem — są „wielkie niebez- 
pieczeństwa*. Zresztą — nie przesądzam tej kwestyi 
i odstępuję ją kolegom od polityki, o ile naturalnie 
w zasadzie nie są oni sceptykami i nie lekceważą 


Xronika. 


Lwów, dnia 7. stycznia 1903. 


Kalendarzyk. 

W piątek 8 stycznia. Seweryna Opata. — Gr. ka. 
Sobor Pr. Bohor. -- “al. słow. Mścisława. 

" schód słońca 758, zachód 4:18 

W sobotę 9 stycznia Mareyanny Panny. — Gr. kat. 

tefana Mucz. — Kal. słow. Władymira. 

Wschód słońca 7658, zachód 4'19. 

W niedziely 10 stycznia Pawła. — Gr. kat. 2000 
Mucz. — Kal słow. Dobrosłuwa. 

Wschód słońca 7:55, zach. 430. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy Tygodnik 
mód + powieśce dla tych szan. prenumeratorów, 
którzy go abonują. 

— Witold Hausner. W ostatnim numerze Kraju 
znajdujemy Świetną sylwetkę nowego prezydenta kra- 
kowskiej apelacy, skreśloną przez p. J. R, Pozwa- 
lamy sobie przedrnkować ją w całości. 

„Nowo mianowany prezydent krakowskiego s3- 
du apelacyjnego, p. Witold Hansner, w młodym sto- 
sunkowo wieku wstępnje na to wysokie stanowisko, 
gdyż w tych dniach właśnie skończył lat 50. Syn 
sławnego mówcy parlamentarnego, długoletniego wie- 
deńskiego korespondenta Kraju, Ottona Hausnera, 
odebrał wykształcenie bardzo staranne w kraju i za- 
granicą, w Niemczech, poczem skończywszy uniwer- 
sytet lwowski, wstąpił ło służby sądowej Przez lat 
blizko dwanaście, aż do obeenej swej nominacyi, był 
w ministeistwie sprawiedliwości referentem dla spraw 
administracyjnych okręgu apelacyjnego, którego kie- | 
rownictwo teraz obejmuje. 

Indywidualności p. ilausnera niepodobna wszak- 
że określić temi suchemi datami biograficzno-urzędo- 
wemi, dlatego właśnie, że jest w całem znaczeniu tego 
słowa indywidualnością. Po ojeu odziedziczył dwie 
napozór sprzeczne właściwości: to co Niemcy nazy- 
wają „Schóngeisterei* i zamiłowanie, niemal słabość 
do... statystyki. Ale właśnie wielki urok osobisty p. 
Hausnera polega na tem, że łączy w sobie i godzi 
dziwnie harmonijnie same sprzeczności. Szlachetny i 
pełny smaku dyletantyzm na polu artystycznem i 
literackiem kojarzy się w nim z gruntowną i nie- 
zwykłą wiedzą fachową a zarazem z niezmierną su- 
miennością i dokładnością pracy. Ogromne oczytanie 
we wszystkich dziedzinach ducha ludzkiego idzie w 
parze z silnie wyrobionem i samoistnem  własnem 
zdaniem o ludziach i rzeczach. Wielka kultura i wy- 
tworność form łączy się z twardości}, energią i kon- 
sekwencyą. Jednem słowem — mamy w nowym 
prezydencie przykład niezwykle szczęśliwej kombina- 
nacyi darów umysłu i charakteru, może rezultat 
skrzyżowamia krwi niemieckiej po przodkach ojczy- 
stych z polską, szlachecką, matki. 

A wszystko razem sprawia, że p. Hausner, jąko 
osobistość, przerasta każde stanowisko, jakie zajmie, 
choćby tak wysokie. jak to, ua które go obecnie po- 
wołano. Bo jak są ludzie, którzy są wybitniejsi niż 
wszystkie ich, choćby znakomite dzieła — i naod- 
wrót, tak są i tacy, którzy są wyżsi, niż ich pozycya 
publiczna, choćby barazo zaszczytna I oczywiście 
naodwrót także. P. Nausner będzie z pewnością zna- 
komitym prezydentem apelacyi, ale nie będzie nigdy 
tylko znakomitym prezydentem apelacyi, coby już 
było bardzo wiele; będzie prócz tego także sobą, a 
to jest jeszcze więcej! 

Kraków ma szczęście do wybitnych osobistości 
na wszystkich polach: albo je wyabia, albo przy- 
ciąga. Posiada je na polu polityki, nauki i sztnki — 
obeenie ua czele jego sądownictwa staje człowiek o 
tak ostro zarysowanych konturach psychicznych, jak 
p. Hausner. Stara stolica powita go gościnnie — ale 
nie zdziwi się z pewnością tem, co wszędzie gdzie- 
indziej byłoby uważane za rzecz niezwykłą; prze- 
ciwpie, przyjmie to, jako zupełnie naturalne, że kie- 
runek najwyższej magistratury sądowej obejmuje — 
autor ślicznego przekładu „Ojca zadżumionych* na 
język niemiecki. Przez nominacyę swą nabył p. Hau- 
sner, wedle praw, administracyjnej przynależności do 
Krakowa — przez swój przekład Słowackiego po- 
siadł prawo moralnej przynależności do starego Ja- 
giellońskiego grodu. J. R. 

Od siebie dodać musimy, że powyższa sylwetka, 
chociaż tak pochlebna, odpowiada najściślej prawdzie 
i jest tylko oddaniem słuszności należuej zasłudze, a 
zdaniem osób, które miały sposobność poznać p. Wi- 
tolda Hausnera, trafuie charakteryzuje interesującą i 
niepospolitą indywidualność prezydenta krakowskiej 
apelacyi. 

Wiceprezydent namlestnictwa, p. J. Lidt, 
od pewnego czasu obłożnie chory, ma się nieco le- 
piej. We wtorek odbyło się u łoża chorego konsy- 
lium lekarskie, po którem nastąpiło pewne po- 
lepszenie. Stan zdrowia pacyenta jest poważny, Pan 
namiestnik oraz liczni przyjaciele wieepr. Lidla do- 
wiadują się codziennie o przebiegu choroby. 

Z armii. Cesarz zarządził przeniesienie w 
stan spoczynku następujących oficerów sztabowych w 
ewidencyi : Pułkowników Franciszka Ulricha 25 p. 
uł. obr. krajowej i Marcellego Meyera n 18 pp. obr. 
. w Przemyślu i majorów: Wilhelma Wuchsa z 18 
. obr. kr. w Przemyślu, Franc. Tomeczka z 22 
. obr. kraj, w Czerniowcach i Franc. F'ichla z 18 
. obr, kraj. w Krakowie. Podporucznikami rachun- 
kowymi w nieczynnej służbie mianowani: IKancelista 
z minist. handlu Bol. Mosiewicz w 1 p. uł, vbr. kr. 
w Krakowie. 


Objad na 30 nakryć daje dziś o godzinie 8 
wieczorem ka. arcyb. Bilczewski dla członków i wyż- 


szych urzędników rady szkolnej kraj. 

Sankcya cesarska. Cesarz sankcyonował u- 
chwalone przez sejm galicyjski ustawy o połączeniu 
z Krakowem kilku parcel gminy Grzegórzki i o za- 
budowaniu i zalesieniu stoków górskich w gminie 
Mikołajów powiat żydaczowski i Zmiesieniu powiat 
lwowski. 


Kronika Iwowska. 

= Strajk piekarzy skończył się. 
strowie przyjęli żądania robotników i dziś 
będzie praca we wszystkich piekarniach. 
Miejska straż ogniowa była wsywana w ro- 
ku ubiegłym 408 razy do pożarów, mianowicie do 
pożarów dachowych 6 razy, pokojowych 25, sufito- 
wych 16, kominowych 223, piwnicznych 21, innych 
pomniejszych 31, do zamiejscowych 7 razy. Fałszy- 
wych alarmów było 17, Śtraż ogniowa wypaliła 2544 
kominów przy asystencyi pompierów. 


=æ (g) Rewizya teatrów ludowego i żydowskie- 
go została dziś dokonaną. Oto przecież raz zacny ma- 
gistrat zechciał wysłuchać głosu naszego. 

Gdyśmy przyszli do teatru ludowego, komisya 
była już w komplecie. Kilku radnych, dyrektor stra- 
ży ogniowej, delegaci policyi, no i ja, Oglądamy 
teatr. Sprawdza się wszystko co onegdaj podała o 
bezpieczeństwie w tym teatrze Gaz. Narodowa. 

Po długiej naradzie staje decyzya nie zamykać 


Maj- 
podjętą 


teatru, ale zamknąć galeryę, aż do wybicia drugich 
z niej drzwi wychodowych, zmniejszenia ogólnej 
liczby widzów, stałego pogotowia straży, nakazania 


otwierania zawsze wszystkich drzwi wychodowych i 
obu bram i wiele innych drobnostkowych ubez- 
pieczeń, 

W teatrze żydowskim 
te same decyzye. 

Po trzech godzinach, spędzonych na obu rewi- 
zyach wracam przejęty uwielbieniem dla Kkomisyi i 
spotykam dra C, 

Chw)tam go i opowiadam, com widział. 

— Oczywiście bardzo mądrze i dobrze urzą- 
dzili, Ale wie pan, wczoraj popołudniu w teatrze 
miejskim żelazna kurtyna podczas żadnego antraktu 
nie spadała, chociaż to komisya nakazała, boczne 
wejścia były zupełnie zauknięte, a za to w foyer 
było tak zimno, że niczem Byberya... 

Nie ma to, jak zarządzenia komisyi miejskiej, 

== Z Tow. dziennikarzy polskich. Redaktor 
Dziennika Polskiego p. dı. Kazimierz Ostaszewski- 
Barański zgłosił na ręce prezesa Towarzystwa pana 
Adama Krechowieckiego rezygnacyę z godności człon- 
ka wydziału. Na odbytem dnia 5. bm. posiedzeniu 
wydział Towarzystwa uchwalił jednogłośnie 
rezygnacyi tej nie przyjąć i wystosować do p. dra 
Ostaszewskiego-Barańskiego odpowiednie pismo. 


Powszechne wykłady uhiwersyteckie. W 
piątek, dnia 8. bm. prof, dr. K. Twardowski: Kró- 
tki zarys logiki, ez. [. Zakład chemiczny uniwersyt, 
Długosza 6. Początek o godzinie 6, — Prof. dr. M. 
Smoluchowski: Fizyka kuli ziemskiej, Część II. O 
morzach i wodach słodkich (z doświadczeniami), 
ar fizyczny uniw. Długoszu 8. — Poczatek o 
8. Tja. 


te same spostrzeżenia i 


Rozdanie nagród za długoletnią służbę słu- 
żącym, należącym do stow. sług katolickich św. Zy- 
ty odbyło się wczoraj popołudniu w obecności ks. ar- 
cybiskupa Bilczewskiego. Imieniem sług przemówiła 
najpierw Zofia Głowiakówna, potem p. Celina Prze- 
tocka odczytała sprawozdanie za rok ubiegły, poczem 
nagrodz>no 48 służących. Czternaście z nich otrzy- 
mało książeczki kasy oszęzędności na kwoty od 10 
do 20 koron, Po rozdzieleniu nagród ks. arcybiskup 
Bilczewski w dłuższej przemowie zwrócił się do sług 
i wskazał im onoty, do których osiągnięcia nienstan- 
nie dążyć powinny. Również serdecznie podziękował 
paniom wydziaiowym i s seodalicyi maryańskiej za 
niestrndzoną pracę nad dobrem służących, a prze- 
mówienie swe zakończył ndzieleniem swegc paster- 
skiego błogosławieństwa obecnym. 


Rnski dom akademicki. Jak donoszą dzien- 
niki ruskie, w roku przyszłym ma być oddany do 
użytku ruskiej młodzieży akademickiej i politechni- 
cznej „dom akademicki*, który będzie wzniesiony 
przy ul. Mochnackiego we Lwowie, a zaintabulowa- 
ny na tow. im. Szewczenki. Na cele tej instytucyi 
ofiarował p. Z. Czykalenko z za kordouu 15.000 
rubli. Suma pieniędzy zebranych w Galicyi na ruski 
dom akademicki wynosi 70.000 koron. Plac pod bu- 
dowę nabył prof. Hruszewski przy pomocy adw. We- 
daka, zapłaciwszy 36.200 kor. Dom wraz z terenem 
kosztować ma 130.000 koron. Prócz mieszkań dla 
akademików znajdą tam pomieszczenie czytelnia, sale 
do zabaw, kuchnia studencka itd. Zfaliczanin nad- 
mienia, że dom akademicki przeznaczony jest wy- 
łącznie dla „akraińców* rozmaitych odcieni, 


Gmach Sokoła ruskiego ma być wkrótce 
wzniesiony we Lwowie. Sprawą budowy zajmuje się 
komitet, którego prezesem jest radca sądowy, p. 
Piotr Maksymowicz, kasycrem p. J. Baczyński, 
sekretarzem p. M. Iwaniec. s" póżyskania fun- 
duszów na budowę rnskięy” Nokolni komitet (puści 
w obieg 5.000  bezprocentowych obligacyj pó 10 
koron. Nadto komitet zajął się urządzeniem loteryi 
fantowej, która ma przynieść znaczne dochody. 

== Ruskie tow. dla wyrobu szat kościelnych 
i przyborów mszalnych „Rvyznycia* w Samborze xu- 
piło we Lwowie sklep Dymeta i Urbana w Rynku. 


Nielndzkość. Z miasta pisze nam pani R.: 
Przechodząc czysto ulicą Szeptyckich obok szkoły im. 
Konarskiego, widuję zwłaszcza w niedziele i święta 
przed godz. 8. rano małe dzieci, stojące na mrozie 
i marznące przed szkołą w wyczekiwaniu, aż brama 
szkolna otwartą zostanie. Dozorca szkolny przed 
oznaczoną godziną bramy nie otworzy i marznących 
dzieci nie wpuści nawet w dnie takich ogromnych 
mrozów, jak w ostatnich czasach. Przecież to jest 
nieludzkość. Nieludzkość tem szkaradniejsza, że znęca 
się nad dziećmi. Te maleństwa, często pochodzące 
z rodzin ubogich, u których zegarek jest rzadkością, 
często niedostatecznie odziane i bez ciepłego Śniada- 
nia, zrywają się rano, aby spełnić swój obowiązek 
i biegną do sakoły i cierpieć za to muszą, jeżeli 
zawcześnie przybyły. Ile z nich przypłaciło jnż cho- 
robami tę nieludzkość szkoły, któż wiedzieć może? 
W imię najprymitywniejszej ludzkości odzywam się 
do tych, którzy szkołą kierują, by nie bronili 
biednrm i zmarzniętym dzieciom ogrzać się w jej 
murach. 


Kronika krajowa. 


Jak ruscy księża agltują ? Z Borszczowa pi- 
szą nam: Przy odbytych dnia 23. zm. wyborach z 
grupy gmin wiejskich do rady pow. borszczowskiej 
upadła, jak wiadomo, lista, polecona przez ruskich 
radykałów. Z tej porażki niektórzy proboszczowie 
ruzcy, należący do tego stronnictwa, dziwne wysnuwają 
konsekwencye. I tak w Wołkowcach proboszcz od- 
mówił odprawienia nabożeństwa, zamówionego na 
dzień 24. grudnia przez wójta Dmytra Czersaka, a 
to z powodu, że tenże głosował na kandydatów, nie 
zalecanych przez komitet radykalny. Proboszcz kazał 
Czersaka z cerkwi wydalić i zawiadomić go, że tak 
jemu jak i jego rodzinie wszystkie funkcye kościelne 
zostają odmówione. Ten sam próboszez z powodu 
niepowodzenia wyborczego zarządził 5-dniową żałobę 
kościelną wskutek której przez 5 dni dzwony cer- 
kiewne milczały. 

Obywatelstwo honorowe nadało m. Kozowa 
sędziwomau p. Janowi Torońskiemu. 


Defraudacya na poczcie. W urzędzie poczto- 
wym w Bojanowie pod Niskiem pocztmistrz freszka 
dopuścił się defraudacyj, które sięgać maja do 
9000 kor. Treszkę aresztowano i odwieziono do sądn 
w Rzeszowie. Treszka był człowiekiem rzutkim i 
energicznym, prowadził szerokie spekulacye handlowe 
i zapewne dla ich celów sięgnął do kasy po- 
cztowej. 


Kronika powszechna. 


$ Zmiany w prasie czeskiej. Z dniem 1 bm. 
przestały wychodzić w Pradze Katolicke Listy; ró- 
wnocześnie pojawił się nowy dziennik katolicki 
Czesk. Narodni Listy ogłosiły w noworocznym nu- 
merze, że będą wydawane nadal w duchu zasad 
swego założywiela, Juliusza Grógra i że w zarządzie 
redakcyi tego pisma — wbrew zapowiedziom — ża- 
dne nie zajdą zmiany. 

Nawiasowo uadmieniamy, że wiedeński repre- 
zentant Nar. Listów, radca cesarski, Józ. Peniżek 
obchodził 1. bm. 25-letni jubileusz pracy publicysty- 
cznej i że przy tej okazyi otrzymał liczne gratula- 
cye ze sfer parlamentarnych i dziennikarskich. W Ta- 
borze w miejsce tygodnika Tabor pojawił się Ta- 
borsky kraj, w którym znajduje się wiedeńska ko- 
respondencya z podpisem posła Kramarza. Nowy ty- 
godnik jest organem wiedeńskiego klubu czeskiego. 
Projektowana fuzya ołomunieckiego Pozora i Siel- 


skich listów nie przyszła do skutku. Niedzielne 
Slovo przemienia siy w pismo poniedziałkowe ; 
wreszcie wychodzące w Wiedniu JDielnieke listy 


wychodzą od 1. bm. w zwiększonych rozmiarach. 

§ Bunty źołnierzy węgierskich. Na wtorkowem 
posiedzeniu sejmu węgierskiego poruszono sprawę 
buntów żołnierzy, zatrzymanych poza trze rok 
służby wojskowej. Prezydent br. Tisza powoływał 
się na to, iż zatrzymanie żołnierzy w wojsku nastą- 
piło na podstawie ustawy z r. 1888, która dozwała 
na zatrzymanie wysłużonych żołnierzy W razie zaj- 
ścia niezwykłych okoliczności, a każdy człowiek, 
szanujący zasady parlameutaryzc u, przyzna, Że jest 
to nadzwyczajnem zajściem. jeżeli mniejszość nie 
dopuszcza do uchwały wali więkssości. Prezydent 
uznaje ciężką służby żołnierzy i chcialby ze swej 
strony, o ile możności, dopomódz im do osiągnięcia 
ulg, ale pierwszym warunkiem tego jes* j rzywróce- 
nie dyscypliny wśród żołnierzy. W chwili, gdy na- 
stąpiły ubolewania godne zajścia, wszelkie ulgi są 
niemożliwe. 

Rakovszky prosił, by władze wojskowe przy 
gądzeniu żołnierzy  posiępowały 
dniały okoliczności łagodzące. 

Minister honwedów Nyiry mówił, iż pierwszem 
żąduniem, jakie się stawia żołnierzom. jest posłu- 
szeństwo wobec. przełożonych. Spodziewa się, iż za- 
rząd wojskowy przy wydawaniu wyroków uwzględni 
okoliczności łagodzące. Doniesienia dzienników o rze- 
komych buntach żołnierzy były przesadnie, dokładne 
sprawozdanie o tych zajściach mowca przedłoży izbie 
na podstawie sprawozdania komendanta brygady, Już 
przed świętami Bożego Narodzenia krążyły pogłoski, 
że żołnierze, zatrzymani nadal w wojsku, dopuszczają 
się wykroczeń. Dnia 24. grudnia zdarzyło się, że 
czterej żołnierze z pierwszego batalionu 69. pułku 
piechoty popili się i wyprawiali hałasy. Komendant 
brygady celem przeszkodzenia dalszym hałasom ka- 
zał tego samego dnia  przestrzedz śwłnierzy przed 
dalszemi ewentualnemi wykroszeniami i kazał we- 
zwać żołnierzy do cierpliwości, podnosząc, iż zarząd 
wojska starał się o wszelkie możliwe dla nich ulgi 
i urlopy. Po tem wezwaniu pułki 34 i 88. zupełnie 
się uspokojły. Dnia 25. grudnia 30 żołnierze z fortu 
nr. 2 udało się do porucznika komendanta fortu 
z prośbą o pozwolenie obchodzenia świąt i o przy- 
niesienie 3 litrów wina. Porucznik pozwolił na to, 
ale żołnierze zamiast 3 litrów wina przynieśli 18 
litrów piwa, poczem podnieśli ogromną  wrząwę. 
Oficerowi nie udało się ich uspokoić. Po dłuższym 
czasie wrzawa sama ż siebie ustała, Niestety żołnie- 
rze okazali nieposłuszeństwo wober przełożonego, tak, 
że za nieposłuszsństwo uwięziono 16 żołnierzy; 9 
z nich odstawiono do aresztu  gernizonowego. 
Sledztwo wykazało, iż wykroczenia te były z góry 
ułożone. Dnia 27. grudnia o godz. 11, przed po- 
łudniem aresztowano dalszych 10 żołnierzy, którzy 
grupami ua ulicach i miejscach publicznych wypra- 
wiali hałasy, Nadto w jednej z restauracyj kilku 
żołnierzy wygłaszało mowy podburzające a inni wy- 
kroczyli ciężko przeciw dyscyplinie, Komendant bry- 
gady udał sie do Starego Bilekn, aby przekonać się, 
czy wszystko jest w porządku, i wstąpił do restau- 
racyi, w której żołnierze wyprawiali wielkie hałasy, 
Tu dalszych 16 żołnierzy kazał aresztować. Razem 
za wykroczenie było aresztwanych 60 żołnierzy a 10 
z nich stanie przed sądem wojennym, 


$ Karciarze na Węgrzech. Poseł Jerzy Sace- 
lary wygrał w przeciągu 2 dni 300.000 koron w 
„nasze wasze“ od właściciela dóbr Taco Dungier- 
skiego, syna uilionera z Baczki. Gra trwała 3 dni. 
Pierwszego dnia wygrał Sacelarr 180.000 koron a 
drugiego dnia, gdy D. odegrać się chciał, wygrał 
Sacelary jeszcze 120.000 koron. Rodzina Dunukier- 
skiego zapłacić nie chciała długu karcianego, tłóma= 
a tem, że młody Dungierski jest nerwowym a 
wód tego umieszczono go w zakładzie wodole- 
czniczym w Vurkersdorfie koło Wiednia. Tymczasem 
rodzina rozpoczęła targi „ Sacelarym, chcąc mu za- 
płacić część przegranej, na co Sacelary jednak zgo- 
dzió się nie chciał. Następnie rodzina zaproponowała 
sąd polubowny i na to Sacelary się zgodził i wy- 
mienił jako swoich sędziów posła Józ. Krristofiy ego 
i właściciela dóbr bar. Majtheny'ego. Rodrina Dun- 
gierskiego wybrału na sędziów sekretarza stanu De- 
zyderege Gromona i hr. Aleksandra Hadika. Pano- 
wie ci wybrali superarbitrem bar. Uechritza i wezo- 
raj odbyć się miała pierwsza narada sądu polubo- 
wnego. Narada ta jednak nie przyszła do skutku, 
ponieważ rodzina Dungierskiego przedłożyła świade- 
ctwo, stwierdzające. że Taco Dungierski chwilowo 
jest niepoczytaluvm. Skutkiem teg" oświadczyli a 
dwokaci Sacelarego, że wobee takich okoliczności nie 
wezmą więcej udziału w tym sądzie. 

$ Pożar w teatrze. W Karlernhe, w teatrze 
nadwornym wybuchł onegdaj wieczorem po przednta- 
wieniu ogień w składzie peruk, został jednak szybko 
ugaszonym. 

8 W Chicago zamknięto około 400 lokali pu- 
blicznych, aż do zarządzenia w nich środków ostro- 
żności na wypadek pożaru. 

S Rozwój katolicyzmu w Aqglii. W dniu św. 
Sylwestra odbyła się w nowej katolickiej archika- 
tedrze Westminsterakiej w Londynie wielka uro- 
czystość instalacyi ks. arcybiskupa of Bourne. Była 
to pierwsza publiczna ceremonia katolicka tego ro- 
dzaju od czasu zaprowadzenia protestantyzmu w An- 
glii Świątynia okazała nie jest jeszcze ukończona. 
Podczas wspomnianej uroczystości była wspaniale 
przyozdobiona i illnminowana. 

W ceremonii uczestniczyła wielka ilość ducho 
wieństwa. oraz nie przejrzaue rzesze wiernych. W po- 
chodzie uroczystym za duchowieństwem pierwszy 
kroczył wielki marszałek Anglii, ksiązę Norfolku. 
Podcząs uroczystości wygłosił ks. arcybiskup Bourne 
porywające kazanie, w którem mówił o wielkich pe- 
stępach, jakie w ostatnich latach poczynił katolicyzm 
w Anglii. 

S$ Koniec miłości. Włoski dziennik Giornale 
d'Italia donosi, że zerwanie głośnego romansu Eleo- 
nory Dusy i Gabriela d Annunzia jes: faktem doko- 
nanym. D'Annunzio odmówił słynnej artyste:, która 
dla niego poświęciła wszystko i taient swój wyłącz- 
nie do jego zaprzęgła rydwauu, reli tytułowej w o- 


łagodnie i uwzglę- | 


atatniej swej aztuee „Córka Joria*. A to tak obu- 
rzyło aktorkę znakomitą, że opuściła kochanka i 
wszystkie sztuki d Annnazia wykreśliła ze swajego 
repertuaru, Duse sprzedała także willę Capponcina 
n Florencyą, gdzie nałała gniazdo dla swojej mi- 
ości 

Wszystkie nagromadzone tam przedmioty sztuki 
znajdują się już w rękach handlarzów. Jako fakt pe- 
wny opowiadają, że autorowi „Giocondy* sprzykrzyła 
sių starsejąca się już Egerya i dlatego dążył do zer- 
wania. Miejsce Dusy zajęła młoda i wielce obiecująca 
aktorka, Irma Głrammatica, w stylu i metodzie ar- 
tystyczuej bardzo podobna do swej wielkiej rywalki. 
Gdyby wiadomość, podana przez Giornale d Italia, 
miała być prawdziwą, okazałoby się, że p. d?Annnn- 
zio z wielką zręcznością prz,siosowuje potrzeby swego 
serca do potrzeb poety dramatycznego. Cokolwiek je- 
dnak się stało, wszystkie nasze sympatye w tej spra- 
wie są po stronie wielkiej artystki, która wszystko 
poniosła w ofierze poecie, a teraz sama pada ofiarą 
jego... spekulacyi. 


S$ Runięcie synagogi. Przed kilku dniami od- 
bywała się w wielkiej synagodze w Bobrzyńsku uro- 
czystość żałobna z powodu śmierci wybitnego oby- 
watela, Rabinowicza, a dom modlitwy zapełniły ty- 
siące żydów. Budynek jednak nie był jeszeze całko- 
wicie odbudowany po wielkim pożarze. Nagle, gdy 
mowca żałobny wszedł na imownicę i rozpoczął prze- 
mowę, zapadła się pod tłumem podłoga i wszyscy 


potoczyli się w dół do głębokiej piwnicy. Powstał 
śrzyk nie do opisania. Wiele osób jest ciężko ra- 
nionych. Z tiudnością zdołano wydobyć ranionych i 


potłuczonych z głębokiej jamy. 

S Napad rabusiów na pocztę Z Balazs Gyar- 
math na Węgrzech donoszą, że na wóz pocztowy, 
odchodzący stumtąd do Retsagh, napadli obok pu- 
szty Katarzyny niewyśledzeni dotad rabusie, wóz 
obrabowali, a pocztyliona, jego towarzysza i jadącego 
z nimi służącego Kasy oszczędności zamordowali. 
Władze z Balazs Gyarmath rozwinęły natychmiast 
energiczne śledztwo za rabusiami, a równocześnie 
także o zuchwałym napadzie i morderstwie zawiado- 
miiy policyę w Budapeszcie, gdyż sądzą, że zbro- 
dniarze po dokonaniu rabunku i morderstwa, uciekli 
do Budapesztu. Stwierdzono, iż zbrodniarze oprócz 
rozmaitych przesyłek wartościowych, zrabowali także 
dwa listy pieniężne, w których znajdowało się 
4000 kor. 

Co jest Sirolin? Sirolin jest tryumfem nowo- 
czesnęj farmaceutycznej chemii. Podczas gdy wszyst- 
kie stosowane dotąd przeciw tuberkułom płuc środki 
(Kreozot, guajarol itd.) z powodu swej przykrej 
| woni, niemiłego smaku i drażnienia przewodu po- 
| karmowego wywoływały u wielu chorych wstręt, 
| pozbawiały ich apetytu i sprowadzały zaburzenia ż0= 
| łądkowe, — sirolin nawet najwrażliwsi chorzy łatwo 
przyjmują Í zuoszą z uajiepszym skutkiem. Sirolin 
jest syropem o bardzo przyjemnym zapachu i smaku 
i którego sknteczność przeciw tuberkułom płue stwier- 
dzoną już została. 


Zmarli. 
We Lwowie umarła Leopoldyna z Pechników 
Brassonowa, wdowa po pocztmistrzu, przeżywszy 
lat 85. 


W Lipnikach umarł Stefan Irsay de Irsa, 
b. rotmistrz huzarów, przeżywszy lat 64. Pogrzeb 
w piątek. 


Ze stowarzyszeń. 


W sobotę 9 bm. o 6 wiaczorem odbędzie się star:.- 
niem Elont-ryi wykład p, Gedeona Gedroycia o ruchu 
wstrzemiężliwości w świetle nowoezesnych badań. 

Eleuterya urzadza wspólny opłatek w niedzielę lu 
bm. o 4 popoł. (p. *traćleczi 6) 

W kasynie miejskiem Iwowskiem w sobotę 9. bin. 
koncert gal. tow. suycznego. 

Tow. łyżwiarzy zsrządza na Stawach panieńskich 
każdego dnia pogodnego koncertowanie mnzyki nie tylko 

opołudniu, ale takd* i w godzinach przedpołudniowych. 
adto odbywać się będą kaźd-j niedzieli festyny. w naj. 
bliższą zań niedzielę tj. 10 bm. urządzona będzie maska- 
rada na lodzie. 


Zbyteczny trad. 
— Poczekaj, ja powiem mamie, jaki ty jesteś 
niegrzeczny. 
— Ach, ciociu, ona już dawno wie o tem. 


Z całego świata. 


Tepeka (W Kansas) 7. stycznia. Wozo- 
raj przed południem koło stacyi Willard gde- 
rzył się pociąg osobowy z poc giem robotni- 
czym. Wszyscy podróżni częścią zginęli, czę- 
scią są ranni 

Hamburg 7. stycznia. Wczoraj powró- 
ciła ekspedycya polarna Nordenskjólda. Na 
powitanie jej wyjechał statek, na którym 
znajdowali się reprezentanci Tow. geografi- 
cznych, marynarki itd. Nordenskjöld odje- 
chal do Stokholma, 


MAŁY FEJLETON. 
AMERICANA. 


Z kroniki dziennika. 


Murzyn Edwin D. Bange wyprawiał 
wczoraj w tutejszych teatrach wielkie awan- 
tury. Spóźnił się na przedstawienie do Great 
Nothern i podczas drugiego aktu jął krzy- 
czeć na artystów, aby raz jeszcze od począt- 
ku sztukę zaczęli. Na bohatera tragicznego 
wołał: 

— Nie żałuj twego przyrządu do jedze- 
nia, ty stary złodzieju z Ashland. 
| dy naiwnej artystce, ulubienicy tutej- 

szej publiczności, oświadczył, że jeśli od po- 
czątku sztukę grać zaczną, to on zaraz się 
z nią okeni — wyrzucono murzyna za drzwi. 

Nie stropiony tem wcale udał się do 
gmachu opery, gdzie stanął w środku trz- 
ciego aktu. W saiuchał zaledwie jednej sceny 
a potem zaczął wyć, że on nie znosi kla- 
sycznego repertoaru i żąda, aby personal na- 
tychmiast zaczął grać „Dziką kaczkę“ Ibse- 
na. Gdy odmówiono jego żądaniu, poszedł 
za kulisy, strzelił w łeb dyrektorowi Alter- 
towi Brym i bezzwłocznie wyjechał najbliż- 
szym vociągiem w kierunku Dakoty. 


* 
LJ 


Możemy donieść naszym czytelnikom, 
że wybór republikanina Johna B. Johnsona 
zostanie unieważniony. Grand jury, za której 
czele stoi Van Greenberg stwierdziło w dniu 
dzisiejszym, że na sto ludzi, którzy na John- 
sona głosowali, 55 osób było umarłych, 7 nie 
istniało nigdy na świecie, 26 było takich, 
których nie można było znaleźć, zaś Milan 
Mc. Namara alderman nie mógł wcale głoso 
wać, bo właśnie go w tym dniu w stanie 
Pampas wieszano. Co do reszty głosujących, 
to byli to importowani pensyiwańscy oszwiel. 

è 


+ 


* * 


Olbrzymie plakaty oznajmiły nam, że 
prof. Steiner mieć będzie odczyt o między 
planetarnej ewolucyi i pochodzeniu rasy żół- 
tej. Około godziny siódmej tłumy publiczno- 
ści zapełniły salę na rogu Havard ave i 64 
oczekując niecierpliwie zjawienia się prele 


Nasze egarby narodowa 


genta. 


czytać aoi pisać. Zabrał kasę odczytową 
w całości i umknął w niewiadomym kierunku. 
Zgromadzona na prelekcyę publiczność obra- 
dowała do godziny 11 jakby oszusta dostać 
w ręce i zlynchować. 


” 


p * 


Katastrofa kolejowa pod. Leavenvorth 
nie miała tak olbrzymich rozmiarów, jak w 
pierwszej chwili sądzono, szczegóły wy- 
padku były również mylnie lub całkiem fai- 
Szywie podane. 

Nie tren pociągu ale lokomotywa wje- 
chała na zawalony most i spadla w przepaść. 
Z gruzów pierwszych wagonów utworzył się w 
nurtach rzeki ogromny wał, na który reszta 
rozpędzonych wozów z góry leciała. Nie 
wszyscy pasażerowie zostali zmiażdżeni. albo- 
wiem większa ich część miała dość czasu, aby 
dobyć z kieszeni rewolwerów 1 palić sobie 
w łeb. 

Chodzą po mieście pogłoski, że Aseku - 
ration City Railway Co., której statut wy- 
klucza z artykułu śmierci samobójstwo, sa 
ostatnim premii ubezpieczenia na życie n 
wyj łaci. 3 PLUDWIK STASIAK. 


Á 
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Ruch artystyczno-literacki. 

* Filharmonia. Jeden z pierwszych pianistów 
europejskiej sławy, M. Rosenthal, wystąpił jedyny 
raz wobec licznie zgromadzonej publiczności onegdaj 
w sali Filharmonii. Sława tego pianisty nie tyle le- 
ży w głębokiem odczuciu myśli kompozytora, ile w 
nadzwyczajnej biegłości na tym instrumencie; techni- 
ka u niego doprowadzona jest do bajecznej doskona- 
łości, po za której granice nie może już sięgnąć 
lndzka ręka. Chopina wale Des dur, ułożony przez 
koncertanta w tereyach i Dawidoffa „Wodotrysk*, 
wywołały w interpretacyi Roseuthala ogólny podziw. 
Koroną wieczoru był Liszta „Don Juan*, kompozy- 
cya nader rzadko wykonywana, z powodu prawie 
niepokonanych trudności technicznych. Z utworów 
głębszej wartości muzycznej wypadła najlepiej Cho- 
pina .Bercense*, mniej zaś Beethovena sonata op. 
109. gr. 

* Slona“ Chłędowskiego. Na pułkach księ- 
garskich pojawiła się wspaniała urtystyczna mono 
grafia, napisana przez b. ministra, dra Ki zimierza 
Chłędowskiego, p. t. „Siena“. Owoc pracy wielo- 
letniej wykwintnego znawcy i miłośnika sztnki o- 
garnia w tej olbrzymich rozmiarów książce. a 7 wiel- 
kim luksusem wydanej, jeden z najwdzięczniejszych 
przedmiotów dla historyka sztuki, kolebkę i muzeum 
najceluiejszych pomników malarstwa i rzeźby wło- 
skiej. Wydawnictwo, poajęte i dokonaue własnym 
kosztem autora, który po trudach życia publicznego 
wrócił do umiłowanego w latach Ģ:nłodych zawodu 
pisarskiego, jest najcelniejszym nabytkiem ubogiej 
naszej literatury w zakresie historyi sztaki, 


* Macierz Poiska. Na konkurs Macierzy Pol- 
skiej nadeszły do 31. grudnia następujące sztuki dra- 
matyczne, przeznaczone dla teatrów wiejskich: 1. 
Chłopskie dusze (Godło: Prawdzic), 2. Król Łokie- 
tek w Ojcowie ‚Dla nich), 3. Krzewiciel światła (Er- 
nestyna), 4. Pożar w miasteczku (Zuak XIII), 5. 
(Ziemia, wiara, mowa — 
Swiętość naro b. Głód za króla Kazimierza 
(bez godła), 7. Noc listopadowa (bez g.), 8. Krwawy 
czrzest (bez g.), 9. Ludzkie błędy (Pieniądz nieucz- 
ciwie zdobyty nie daje szczęścia), 10. Kłusowuik 
(Arslonga), 11. Nauczka (Rokita), 12. Z lat dawnych 
(Quis), 13. Flirt (Elpaka), 14. Leśniczówka (Elpa- 
ka), 15. Wigilia Boż. Nar. (Promek), 16. Żywy za- 
staw (Z tamtej strony Wisły), 17. Rok 1846 (Krzyż), 
18. Dziwny wieczór (Oświata ludu), 19. Dziadunio 
(Kto z Bogiem...). 20. Profesor zakochany (W prze- 
szłości dla nas nauka), 21. Przygotowanie do po- 
wstania (tes g.), 22. Więc to mie duch (Krzyż w 
prawej z pochodnią w lewej), 23. Miatieżny (bez g.), 
24. Wskrzeszony (Siejba była w płakaniu), 25. Ka 
zimierz król chłopków (Arva, 26. Pokusa (Dobrym 
wszędze dobrze. ), 27. Dąbrówka (Plon), 28. Stara 
Baśń (Naród to, czego pragnie...). 29. W noc 7 bra- 
ci męczenników (J. Pieniążek), 30. Konrad (8. 
Kruk), 381. Zostasę z wam' (Boże Jagiellonów). 32. 
Janek sierota (Zbyszko), 33. Pomagaj sobie a Bóg 
ci pomoże (Niech kiedy jas ów Greczyn), 34. Trza 
oświaty (Krupa), 35. Józik czyli kara za pijaństwo 
(Karty, fiaszki i dziewki., j, 36. Sen (Zamienili mie 
cze aa lemiesze), 37. Górale tatrzańscy (Ludem ca- 
łym, polskim ludem o swej mocy musim wstać). — 
Skład sądu konkursowego hędzze podany do wiado- 
mości publicznej. 


* Komitet polskiej akademii artystycznej w 
Rzymie ogłosił odezwe ao społeczeństwa o skła- 
dki na budowę gmachu dla Akademii, któryby mie- 
ścił : Bezpłatny „pensyonat* dla utalentowanych ar- 
tystów. Wzorowe pracownie z wszelkimi środkami do 
studyów. Wieczorna sala rysunkowa tzw. sala aktu 
akademickiego. Doborowa biblioteku dzieł z zakresu 
sztuki i archeologii. Czytelnia pism polskich i za- 
granicznych. Sala zebrań dla ziomków, przebywają- 
cych stale lub czasowo w Rzymie. Datki tub zobo- 
wiązania do późniejszego wpłaceniu do 1 marca br. 
należy wysyłać na ręce krakowzkiej dyrekcyi Tow. 
Przyjaciół sztuk pięknych lub wprest do Rzymu pod 
adresem prezesa komitetu p. Tendara Ryg:era, (Ro- 
ma. Lungo Tevere Prati 14—15; Według statutu 
akademii, ofiarodawcy, którzy złożyli 10.000 rutli, 
otrzymaja tytuł członka zaiożyciela i biust. umiesz- 
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Próda wskrzeszenia zmarłej 


przez 


hr. de Larmandie. 


(Ciąg dalszy.) 


— Błuchaj, Chesed — rzekł naraz — 
moglibyśmy sprobować sztucznego oddycha- 
nia, jakie stosują do noworodków. niechętnie 
wstępujących w świat żyjących... Biedni mal- 
cy! należy im to wybaczyć! Własne tchnienie 
udzielę płucom pacyenki; w taki sposób pod- 
niecać ją ostatecznie należy. 

Bez chmili namysłu Yesod położył usta 
na ustach Netsah'y i razy kilka gorący swój 
oddech zapuszczał do zlodowaciałej piersi 
trupa. 

'— Teraz — mówil- zbyt wrażliy Che- 
sedzie, podaj lusterko, stojące na kominku, 
Przekonamy się o pierwszych symptomach 
powracającego życia. 

Mistrz zbliżył lusterko do ust Netsah'y. 

— Wiwat! azkło przyćmione! 

, — Pokaż pan, pokaż! — wołał niedo- 
wierzający mimo wszystko Chesed. 
Patrz — rzekł alchemik. 


Głdy minął kwadrans, gdy odbiło | 
wreszcie na zegarze miejskim pół do ósmej, 
odezwały się tupania i krzyki. Były one zu- 
pełnie zbyteczne, bo pokazało się, że prele- 
gent nie jest wcale Prof. Steinaerem. Był to 
znany lotr zamieszkały w suterenach domu 
South Congregational Church, nie umiejący 


czony w sali zebrań Akademii. Oflarodawey zaś, któ- 
rzy złożyli 1000 rubli, otreymają tytuł ezionka ho 
norowego i będa imiennie umieszczeni na tablicy pa- 
miątkowejów sali zebrań Akademii. Wszysoy inni 
ofiarodawcy z tytułem członków rzeczywistych boda 
wpisani do pamiątkowej księgi Akademii. 


* Dwutygodnika katechetycznego i dus”paster- 


|skiego nr. 1, z tego roku zawiera: Stosunek prawa 
odwetu do miłości nieprzyjaciół, Ks. dr. Karol | 
Szczeklik. Religia w szkołach średnich. (Z mowy 


sejmowej Najprzew. JX. arcyb, Teodorowicza). — 
Kazanie v przygotowaniu się do Komunii św. I. ks. 


Katechizmu salzburskiego“. — W sprawie pole- 
pszenia bytu kapłanów. Ka Józef Waligora. — 
Z liturgiki. — Obrazki » „Nowej Reformy“. — 


Wiadomości dyecezyalne. 


Repertuar teutru iwowakiego miołjskiego. 

W piąt:k „Don Juan' Mozarta. 

'" sobotę po raz pierwszy „Interes interesem* ko» 
medya w 3 aktach Oktawiusza Mirbezn. tłumaczyła z fran= 
«nskiego Ostrowska 

niedzielę popoładuiu „Skąpiec“ M liera — roz 
pocznie „Jak liście z drz w strącone* Łady. 

W niedziele wieczór „Figle wiosenne" Straussa. 

W poniedziałek „Interes interesem“ Mirbeana. 

Repertuar Teatru lndowego. 
sobote popołudniu „Matka Polka“ Wieczorem 
„Quo Vadie*. 

W niedzielę popoł. „Królowa Urzedmieascia* Wie- 

czorem „Quo Vadis* 


Filharmonia. 
“ierwsza reduta odbędzie się w sali Filharmonii w | 
sobotę dnia 9 bm. 


Colosseum w pasażu Hermanów, przy ulicy 
Słonecznej. Codziennie o godzinie 5 wieczoreni wspa- 
niałe przedstawienie, W niedziele i święta 2 przed- 
stawienia o godzinie 4 popołudniu i 8 wieczorem. 
Co 1. i 15. każdego imiesiąca nowy progran . Bilety 
aa wcześniej d nabycia w biurze dzienników Plohna, 
ul. Karola Ludwika 9. 


RAPERA wr IO 


Z KRAKOWA. 


(Telefonem i pocztą.) 
Wczoraj w południe w sali senatu odbyło się 
przedstawienie sądów nowemu prezydentowi apelacji 
Hansnerowi. Przedstawiło się gremium radców sądu 
wyższego ż wiceprez. Stebelskim, urezydenci wszyst- 
kich sądów obwodowych, sąd krajowy z prez. 
Brasonem, starsi prokuratorowie państwa i prokura- 
torowie z całego okręgu apelacyi krakowskiej. Imie- 
niem zebranych przemówił p. Śtebelski, poczem p. 
Hausner dziękował w przemowie za powitanie. Dziś 
objął prezydent Hausner nrzędowanie. 
— Dziś o 9. rano odbyło się w kościele O0. 
' Kapucynów żałobne nabożeństwo za duszę śp. Kazi- 
mierza hr. Dunin Borkowskiego, b. delegata namie- 
łstnietwa w Krakowie, urządzone staraniem delegata 
Federowicza i urzędników starostwa W nabożeń- 
stwie wzięło udzinł grono urzędników starostwa z de= 
legatem Fedorowiczem. 

Po wczorajszym  l5-stopniowym mrozie 
staneła Wisła tak pod Krakowem jak i na dalszych 
przestrzeniach. 

—- Nieszczęśliwy wypadek wydarzył się w Kra- 
kowie; kapitan Róssler, schodząc wczoraj wieczór ze 
schodów, spadł tak nieszczęśliwie, że dcznał śmier- 
telnego złamania podstawy czaszki. 
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Telegramy i telefoneniaty. 


ejm węgierski. 


B: dapeszt /. stycznia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmu prezydent joświęcił wspo- 
mnienie pośmiertne posłowi Erewitsowi. 

Lovsszy interpelował w sprawie zatrzy- 
mania wysłużonych żołnierzy w Bośnii. 

Z porządku dziennego rozjo.zęłu się 
szczegółowa dyskusya nad przedłożeniem w 
sprawie ustanowiinia kontyngentu rə- 
krutów, 

Posei Rakovszky po przemowie wnosi, 
aby obrady nad przedłożeniem cdrvczyć do- 
póty, póki minister honwedów szczegółowo 
nie przedstawi izbie, ile węgierskich obywa- 
teli z lat 1880, 1881 i 1882 stawiło się do- 
browolnie do wspólnej armii i honwedów w 
czasie od 1. marca do końca grudnia 1903. 

Zabrał głos Okoliesanyi (z frakoyi 
Szederkenyiego). 

Posiedzenie trwa dalej. 


Z Watykanu. 


Rzym 7. stycznia. Papież odczytał 
wczoraj w południe w sali konsystoryalnej 
pisma, uznające za błogosławionych trzech 
męczenników węgierskich oraz dekret, uzna- 
jący bohaterskie cnoty Joanny d Arc W n- 
roczystości cej wziął także udział austro-wę- 
gierski ambasador. Papież w przemowie swej 
wyraził nadzieję, że Francya przypomni so- 
bie. iż sława jej w historyi i jej rola, jako 
przodowniczki w cywilizacyi, były wynikiem 
przywiązenia kraju do wiary św. 


Z 


€ien.-gubernator kijowuki. 
Petersburg 7. stycznia. Ruskij Inwalid 
ogłasza nominacyę Klejgelsa na generał-gu- 
bernatora kijowskiego, (Kijowa, Wołynia i 
Podola) Przyp. Red, Patrz artykuł na pierw- 
szej stronie. 


Rosya-Japonia. 

Tekle 7. stycznia. Urzędowo zakazano 
ogłaszania wiadomośc’ o ruchach armii floty 
wojennej. Z Władywostoku donoszą, że ro- 
syjsku eskadra rozpoczęła tam akcyę wojen- 


| — Wielki Boże! westchnął 
sprawdziwszy fakt niepojęty. 

| Smierć pokonaną została.. letarg przer- 
wany; mamy przed sobą osobę chorą uśpioną | 


asystent 


snem głębokim, jakby zahypnotyzowaną. | 
Przyłóż BR Eo na nogi synopizma, wystar- 
czą dwie krople kwasu siarczanego.. Nie 


męczmy zbytnio pacyentki. 
Zlecenie zostało spełnione. 


W; 

Na dużym bronzowym 
częła dwunasta; pierwsz 
godzinę duchów, nawet Y 
szegem. 

— To z niecierpliwości — dowodził od- 
ważnie. 

Chesed drżał, niby wątłe drzewko, wia- 
trem wstrząsane. Drugie uderzenie zegara 
wydało się groźniejsze jeszcze 

— Splesz się, piekielny młotku, nie prze- 
szkadzaj — rozkazał alchemik. 

. Trzecie, czwarte, piąte dźwięki odbiły 
się o mury pracowni, niby potężna artylerya. | 

Chesed wzrokiem przerażonym spoglądał 
na mistrza, czekając wytłumaczenia niespo- 
dziewanego fenomenu. Odgłosy miejskich ze- 


zegarze bió za- 
dzwięk zwiastujący 
esod'a przejął dre- 


GAZETA NARODOWA 


E. Gryglewicz, — Szkice katechez na tle „Małego | 


ną, oraz że rosyjski krążownik z małym od- 
działem żołnierzy odjechał z Portu Artura 
w niewiadomym kierunku, prawdopodobnie do 
Chemulpo. 

Mowy Jork 7. stycznia. Telegrafują 
z Soeul, ża straż, złożona z 30 żołnierzy dla 
ochrony rosyjskiego poselstwa, wylądowała 
w OChemulpo. Japońska dyrekcya kolei žela- 
znych odmówiła przewozu tycz żołnierzy. 

Londyn 7 stycznia. standard donosi z 
Tokio: Półurzędowe dzienniki uważają zer- 
wane z Rosyą za fakt dosonany. Przygoto* 
wanis wojenne w Władywostoku postępują 
' szybko naprzód. 

Londyn 7. stycznia 120 angielskich 

pensyonowanych marynarzy i rezerwistów, 
|oraz 10 oficerów odjechało do Genni, aby 
objąć służbę na 2 okrętach wojennych, zaku- 
|pionych przez  aponię. 
i Lendyn 7. stycznia. Siandard donosi 
z Tokio, że rosyjska odpowiedź nadeszła do 
rosyjskiego poselstwa w Tokio dnia 5, bm. 
dotąd jednak nie doręczono jej rządowi ji- 
pońskiemu. 

Pekin 7. stycznia. Chiny zdecydo- 
wane są zająć stanowcze stanowisko p r z e- 
jeiwko Ros;i. Panuje tu powszechnie 
' przekonanie, że w najbliższych dniach na- 
stąpi rozstrzygni cie. Rosyjskie okręty, które 
do niedawna znajdowały się na wodach ko- 
reańskich, wracają z wielsim pospiechem do 
Portu Artura. 

Pekin 7. stycznia. Jak donosi telegram 
z Niuczwang, japońskie domy handlowe po- 
leciły swym zastępcom, av; skłonili swe ro- 
dziny do wyjazdu z Mandżuryi. 

W»szyngtom 7. stycznia. Departament 
marynarki zamierza przesyłać admirałowi 
Evansowi telegraficznie instrukcye, jak ma 
się zachować w razie wybuchu wojny. Poli- 
tyka rządu opiera się na ścisłej neutralnoscl 
i rząd dopóty nie będzie interweniował, do- 
póki nie będą naruszone kontraktowe prawa 
Ameryki. 

Tulon 7. stycznia. Komendant krążo 
wnika „Sully“ otrzymał od minista marynar- 
ki telegraficzne wezwanie, aby był przygo- 
towany do wyjazdu do Azyi wschodniej 


Macedonia. 


Konstantymopel 7. stycznia. A mbasa- 
dorowie Austryi i Rosyi odbyli wczoraj u 
Porty konferencyę w celu przeprowadzenia 
reform, przyczem przyjęto do wiadomości 
zaangażowanie włoskiego generała Georgisa 
na naczelnika żandarmeryi macedońskiej Ró- 
wnocześnie zawiadomiła Porta, że instrukoye, 
dotyczące obowiązków cywilnych agentów 
przesłano już inspektorowi generalnemu 1 
władzom w wilejatach. Porta prosiła pono- 
wnie ambasadorów, aby na Bułgaryę wywarto 
nacisk, by nie podsyvała czynności komitetów 
macedońskich. 


Gomowa 7. stycznia, Borys Sarafow 
przybył tu wczoraj pod falszywem nazwi- 
skiem, aby porozumieć się z orn iańskim ko- 
mitetem centralnym  Sarafow odjeżdża dziś 
do Rzymk, a przed swnm odjazdem na Bał- 
kan odwiedzi NTA Medyolan i Turyn. 

Ateny 7. stycznia. W Burgas trzech 
bułgarskich oficerów znieważyło potret na- 
stępey greckiego tronu i jego małżonki. Gre- 
cya zażądała zadosyćnczynieninu. f 

Praga 7. stycznia, Kardynał Sbrbensky 
wyj chał do Berlina. 


Rozmaitości. 

& Najbogatsza rodzina na świecie. Dzienniki 
amerykańskie pełne są obecnie szezegółów, dotyczą- 
cych rodziny Rochefeller, którą uważają za najbo- 
gatszą na świecie. Powodem tego speeyalnego zaję- 
cia się rodziną króla naftowego są narodziny jego 
pierwszej wnuczki, córki najstarszego syna, ochrzezo- 
nej imionami Abby-Aldrich. Dziadek oświadczył, iż 
większą część s oich, wprost vajceznych, bogactw 
zapisze nowonarodzonej wnuczce W ciagu ostatnich 
lat dziesięciu majątek Rochefellerów powiększył się 
znacznie: utrzymują, że ze 150 mil. dol. podniósł 
się do 1.000 mil dol, Gdyby majątek ten miał się 
powiększać dalej w tym samym stosunku, Nowona- 
rodzona obecnie Abby mogłaby w 60 roku życia roz- 
porządzać fantastyczną sumą 87,356.000,000.000. 


NR Szwelzki storthing. W restauracyi szwedzkie- | 
go parlamentu wypija się dziennie tylko 10 flaszek 
piwa i 1 fiaszkę wina, pomimo, 
wszysty posłowie, dziennikarz" i 
Prawie wszyscy piją herbatę lub kawę. 


znajomi 
Mimo tego 


posłów. 
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Piątka dnia 8. Stycznia 1904 Nr. 5. 


że zchodzą się tam | 


mi Nadmienić należy, że i Lew Tołstoj nie jada 
mięsa, lecz żywi się kaszę jęczmienną, mlekiem, 
chlebem i owocami. Dawniej jadał on mięso bardzo 
rzadko, obecnie stał się ścisłym wegetaryaninem. 


Dział ekonomiczny 


8 Losowania. Austr. losy czerwo- 
nego krzyża. Przy ciągnieniu odbytem 2 b. m.t 
padła główna wygrana 60.000 koron na seryę 9771 
ur. 21. Po 1000 koron s. 2366 nr. 36 i s. 5240 
nr. 37. Po 200 k. s. 518 nr. 6, s. 2101 nr. 6, e. 
5017 nr. 36, s. 5143 nr. 40, e. 7921 nr. 14, s. 
8932 nr. 50, s. 9857 nr. 22, s. 10360 nr. 81, s. 
10609 nr. 23 i s. 11476 or. 32. Po 100 koron s. 


38295 ur. 1, s 4563 mr. 12, s. 5952 nr. 82, s. 
5974 nr. 31. s. 6731 nr. 9, s. 6993 nr. 29, B. 
7298 nr. 31. s. 7341 m. 38, s. 8858 nr. 50, 8 
9205 nr. 6, a. 9823 nr. 2, s. 9867 nr. 28, e. 


9922 nr 2, s. 11367 nr. 46, s. 11784 nr. 30. W 
ciągnieniu amortyzacyjnem wylosowano następujące 
serye : 357 501 669 1101 1110 1355 1865 2232 
225% 2569 2867 4041 4715 4941 5000 5135 
5437 5869 5996 6108 6576 7138 7399 7483 
7579 8018 8362 8599 8808 9048 9631 9636 
9801 9989 10628 10714 10826 10931 11719 
11981. Na wszystkie numery tych seryj od 1 do 50 
przypada po 380 kor. 

Losy m. Tryestu z roku 1860. Przy 
ciągnieniu odbytem 2. bm. padła główna wygrana 
20.000 koron na nr. 17952. Po 2000 koron nr. 
4348 ı 1391 Po 400 koron nr. 2214 12957 13871 
i 18179. Po 300 koron nr. 58 1638 2858 6554 i 
17995. 

Losy m. Lublany. Przy ciągnieniu odby- 
tem 2 bm. padła główna wygrana 50.000 koron na 
nr. 40.047, 3000 koron na nr. 35.515, po 1000 
koron wygrały numera 3.678, 7.279, 30.527, 60.563 
i 61.384. 

Losy Brunszwiekie. Przy ciągnieniu 
odbytem 2 bm. padła główna wygraua 45.000 mk. 
na s. 858 nr. 38, 10.800 mk. na s, 3181 nr. 42, 
7.200 mk. na s. 3488 nr. 43 3.000 mk. na s. 2529 
nr. 25. 


Z rynków towarowych. 


Rank rolniczy we Lwewie. Dia 7. sty- 
Ceny za 50 kilogramów loco Lwów Waluta 
koronowa  Fszenica gotowa 3:20 do 835, pszenica nowa 
8-00 do 8:10, żyto gołowe 665 de 675, nowe 650 do 
6:60, owies obroczny gotowy 5'80 do 5:70, nowy 5'50 do 
5-75, jęczmień pastewny 5'20 do 5'40, jęczmień browary 
65 do 5:75, rzepak 9-75 do 10:00, pepak nowy 0*— do 
0-—, groch pastewny 6'26 do 6'75, groch do gotowania 
7-75 do 9700, wyka 5:50 do 575, bobik 5:30 do 5'60. hre- 
ozka 0— do 0*—, kukurudza nowa 580 do 6'00, stara 
6-— do 6'10, chmie! za 56 kilo od 160 do 170, koniczyna 
czerwona 60*— do 66-—, biała 65— do 75:—, szwedzka 
45-— do 60-—, tymotka 19:50 do 21—, 
Spirytus loco za 50 litrów gotowy 19:50 do 1975 
paritas Tarnopol eskontyngentowy 14:60 do 1475. 


Wiedeń dnia 7. stycznia. Kurs w koronach 
i po 50 klgr. Notowano: pszenica cisańska 7:72 do 7-73, 
żyto słowackie 662 do 6:63, jęczmień morawski 0*— do 
0:—, kukurudza na maj 5%7 do 5.28, owies węgierski 
5:57 do 5'58, rzepak 11-80 do 1190, rzepak na sierpień- 
wrzesień —'—, olej rzepakowy na styczeń-kwiecień 
——, d0 ——. 

í Ceny niezmienione. 

Usposobienie nieoznaczone. 


Budapeszt dnia 7. stycznia. 
nach i po 50 klgr. Notowano pszenicę na październik 
7:76 do 1:74, na kwiecień 796 do 797, Żyto na paździer- 
nik 0*— do 0-—*, na kwiecień 6*71 do 6'72, owies na pa- 
ździernik 0*— do 0-—, na kwiecień 5'54 do 5'55, kukara- 
dza na październik 0— do 0—; kukurudza na maj 1902 
5'27 do 5'28, rzepak na sierpień 11:50 do 11:90. 

Oferty na pszenicę: mierne. 

Chęć kupna : rez -rwowana 

Usposobienie : silne. 

Stan powietrza : mróż. 


Z rynków pieniężnych. 


Wiedeń dnia 7%. stycznia (Telegr. „Gazety 
Narodowej*.) Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 
popołudniu. Akcye austryackiego zakładu kredytowego 
612:—, węgierskiego zakładu apoio 162:—, Anglo- 
banku 278:50, Unionbanku 536 25, Banku dla krajów ko- 
ronnych 441' - Bankvereinu 51250, Bodenoreditu 943'—-, 
galicyjskiego Banku hipotecznego 543—, kolei państwo- 
wych 67850, kolei południowej 83-75, tramwaja A. ——, 
B kolei Elbenthal 418—, kolei północnej 5480. 
kolei czerniowieokiej 57700, alpiny 42550, Rima Mura- 
nya 486'—, praskiego towarzystwa żelaznego 1818, fabryki 
broni 451:00, tureckie tytoniowe 337:—, galicyjskiego 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1218—, oblig. węg. 
indemniz. 98:55, renta majowa 100:65, anstryacka renta 
koronowa 100:55, węgierska renta k ronowa 9890, 56-let. 
listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 99 65, 4-pro- 
centowe listy Banku krajowego 99°70, 4 i pół procentowe 
listy Banku Kkrajewego 10245, 5-procentowe komunalne 
obligacye Banku krajowego 103'00, <-procent listy Banku 
hipotecznego 9950, 4 i pół procentowe listy Banku hipo 
tecznego 102: 5-procentowe listy banka hipotecznego 
112:00,4-procentowe galicyjskie obligacye propinac. 10050. 
4 procentowe galicyjskie poageak, krajowe s roku 1893 ! 
9980, 4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 9755, 
tureckie 130:75, oni 11722 ruble 252 KO. 


Cukier 1940 do. 


— A 


GZNIa 


Kurs w koro- 


losy | 


Wiedeń dnia 7. stycznia. 
—— (spokojnie). Nafta galicyjska —— do ——, apiry- 
tas 43:40 do — — 


jednak w czasie odbytej niedawno rozprawy budże- M 


towej poseł dr. Scharffenberg nazwał restauracyę ' 
w parlamencie „bagnem alkoholowem* i ostro wytv- | 
kał posłom, że na gościnach u króla i ministrów | 
pij} szampana, 

9 Żony i córki na zastaw. W różnych kra- | 
jach indyjskich istnieje zwyczaj, że mąż, potrzebujący 
pieniędzy, zastawia żonę lub córkę a wierzyciel za 
trzyrauje niewiasty, póki nie otrzyma swych pienię- | 
dzy. Gdy dłużnik nałeżytości nie zwróci, może wie- 
rzyciel pciąć zustawioną niewiastę za żonę. Podobnie 
też oddają lndyani» swe Żony i córki krewnym 
lub przyjaciołom gdy maż musi odbywać karę 
więzienną. 

Q Wilk wegetaryaninem. Rzeźbiarz 
ks. Trubeckoj pokazał jednemu ze swych gości 
ka. niedźwiedzia i dwa psy, które jadły: 
chleb, jacłka, gruszki, figi i daktyle. Książę AE. | 
czył, że jak on sam tak i jego zwierzeta są jarosza- 


rosyjski, 
wil- 


p 


wspólnego z rzeczywistością; to nasz ustrój 
nerwowy, nad którym nie panujemy dosta- 
tecznie, powiększa siłę brzmienia, 

Gdy to mówił, rozległo się coraz głoś 
niejsze, niemal ogłuszające szóste i siódme 
uderzenie. 


Ze ósmem drgnęło lekko ciało Netsah'y. | 


Widzisz! — zawołał alchemik. 

Za dziewiątem dreszcz nią wstrząsnął. 

— Widzisz, widzisz! owtarzał Yesod. 

— To sen chyba! — mówił Chesed. 

Za dziesiątem, uderzeniem — cisza. 

Za jedenastem słychać było jakby chra- 
panie. 

W chwili; gdy zegar z hukiem, przypo- 
:oinającym trąbę archanioła wydzwonił dwu- 
nastą : 

— Netsah! Netaah! — zawołał Yesod 
obudź się! nakazuję cito w imię Gnozy, cór- 
ki nieba, w imię Nauki, córki człowieka ! 

Zwolna, jak kamień grobowy, dźwigany 
z trudem w górę, podnosi się Netsah, wy- 
ciąga ręce, otwiera duże, wystraszone oczy, 
porusza ustami, głos jakiś chrapliwy wyrywa 
się z jej gardła 

Yesod trynmfuje, 

Netsah zmartwychwstała ! 


garów zadźwięczały łagodnem brzmieniem 
wśród ciszy nocnej. 

- — Jakkolwiek słyszę podobnie, jak ty, 
ów łoskot — rzekł Yesod — nie ma on nie 


— Bierz prędko papier, ołówek — rzekł 
mistrz do asystenta — spisuj szczegóły tego 
zjawiska. Jesteśrsy teraz żądnymi tylko wie- 
dzy uczonymi. Staraj się nic nie opuścić w 


czarny | siadacz losów nie 
pieczenia się prz 
wylosowania. 


NADESŁANE. | 


(Za tę rubrykę Redakeya nie odpowiada.) 


Ubezpieczenie losów 

od strat przy wylosowaniu najmniejszą |. 
wygran | 

=== ma caly rok 1904 


przyjmują 


Sokal 6 £ilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 
Wobec wysokich kursów losów żaden po- 


Ga zaniechać zabez- 
dotkliwą stratą w razie 


sprawęzdaniu .. 
lampy. 

Po paru sekundach laboratoryum oświe- 
cone zostało a giorno. 

Wskrzeszona, siedząc na łóżku, oddy- 
chała ciężko, jakby konała jeszcze, błędnym 
wzrokiem patrzała przed siebie. Wreszcie sine 
jej wargi wyszeptały : 

— Gdzie ja jestem? Gdzie jestem? 

— Zostałaś poprostu uleczona, moje dzie- 
uspokajał ją Yesod. 

leczona ? 


Przedewszystkiem  zapalmy 


oko 


. — Najzupełniej, jutro będzi:sz mogła 
jąć nanowo zwykłe zajęcia twoje... Pozna- 
jesz nas? 

-- Zwykłe moje zajęcia? Czy panów 
poznaję ? 

— Alboż będę potrzebował uśpić cię zno- 
wu, Netsaho, iżby ci suggestyonować prawdę? 
Cóż znowu! Z rozbudzeniem cię mialem już 
dosyć biedy! Przypatrz nam się uważnie. 

— Tak, tak... to jakby niewyraźne dale- 
kie wspomnienie. Nie odnajduję w pamięci 
ani nazwisk waszych, ani wyrażeń wła- 
ściwych. 

— Jestem stary, wybaczam ci więc, że 
jako młoda, piękna dziewczyna zapomniałaś 
mnie w chorobliwym śnie twoim; spojrzyj je- 
dnak na tego młodzieńca powabnego, Chese- 

| da, mego asystenta, 


„nym znaleziono witrychy, 


3 


Specyalista w chorobach uszu, nosa, gardła i krtani 
Dr. TEOFIL ZALEWSKI 
ordynuje od 11—12 i od 3—5. -- Sykstuska 35. 
Leezenie zboczeń mowy. 


eee aa 
apetyt. Deserowe wino.—We wszystk. lepsz. 


"aleo je WIND Skra | K 
sklepach do nabycia.—Uwsżać na czerwoną etyk. 


Światowo znane, wzmaen, żołądek i podniee. 
Prem. winiarnia F. RIGO, Trento (pol, Tyrol) gaa 
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Bezkrwistość zez 20 DNIACH 


BLADACZEA JES) po Aeda 
ZDENERWOWANIE |i A] WYLECZENIE 
TRUDNY PowRoT NISB  RADYKALRE 


DO ZDRAWIA Ai, 
po wszystkich chorobach, CEEE? Aa 
ELIXIRU Sr WINCENTEGO a PAULO 
Jedyny Środek upoważniony spociainis 
Qtjaśnieniaa SIÓSTR MIŁOSIE RDZIA.105,ra* 5: 146% zue,w Paryżu 
SLład główny środków Sw. Wincentego a Paulo 4, passage Su inier,Paris. 
ruww Prospekta bezpłatnie w aptece Pana Guisrr, Parc. www 


Przez USE 


We Lwowie w aptekach: pp Mikol* -na, '"ewiór- 
skiego i Raokera. 
Krakowie u pp: Wiszniewskiego : Ledyka. 
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HOTEL EUROPEJSKI, 
Alberta Szkowrona. 

Przyjechali do Lwowa dn. 7. stycznia 1904. 
hr. K. Dzieduszycki z Izydorki, dr. A. Lechman z 
Podhajec, S, Cieński z Wodnik, dr. Cyga z Buska, 
A. Koch z Linza, M. Possamer z Mostów w., J. 
Linde z Peczyniżyna, S. Rudrów z Piłapkowiee, dr. 
Landesberg z Tarnopola, dr. W. Bilwin z Mielnicy, 
S. Ciechanowski ze Sterego Sambora, B. Dietl z 
Rzuchowej, M. Skólska z Maryampola. J. Długo- 
szewski z Kałusza, J. Metzis z Drohobycza, T. Mi- 
kołajewicz ze Starego Sambora. 


Z ostatniej chwili. 


rm a 


— + mma Tina. UL. 


Ustawy wojskowe. 


Wiedeń 7. stycznia. (Telegram pryw.) 
Dziś o 4. godz. po południu w apartamen- 
tach ministerstwa wojny zebrał się na 
pierwsze posiedzenie subkomitet, wybrany 
przez komisyę budżetową austryackiej dele- 
gacyi dla obrad nad ustawami wojskowemi, 
Plenum komisyi budżetowej ma dnia 11. bm. 
rozpocząć obrady nad budżetem ministerstwa 
spraw zagranicznych. 


Rosya-Japonia. 


Wiedeń d. 7. stycznia. Półurzędowy 
J7.mdenblatt dowiaduje się. że w razie wojny 
rosyjsko japońskiej do każdej głównej kwa- 
tery będzie odkomenderowany jeden z ofice- 
rów austro-węgierskiego korpusu sztabu ge- 
neralnego. 

Londym dnia 7. stycznia. (Tel. pryw.) 
Wszyscy korespondenci wschodnio-azyatyccy 
donoszą, że rosyjska odpowiedź na notę Ja- 
ponni już zost ła rządowi japońskiemu wrę- 
czona. Rosyjski poseł baron Hosen ciągle je- 
szcze jest słaby. 

Londyn 7. stycznia. (Tel. pryw.) Wobec 
sytuacyi w Azyi wschodniej minister spraw 
zagranicznych Landsdowne ciągle przebywa 
w Londynie. Na sobotę zwołana jest rada ga- 
binetowa. i 

Londyn 7. stycznia. (Tel. pryw ) Dzien- 
niki donoszą z Tokio: Filie rosyjsko-chińskich 
banków przewożą gotówkę dc Eongkeng 
i Szangaju, aby zapobiedz ewentualnej kon- 
fiskacie przez Japonię. 

Frankfurt 7. stvczn:-. (Telegr pr.) 
„Frankfu ter Zerung* donosi z Tokio, że 
wojna faktycznie jo% rozpoczęła się. 


Praga 7. stycznia. W dzisiejszym wy- 
borze uzupełniającym do sejmu w Niemie- 
ckim Brodzie otrzymał b. minister Rezek 400 
głosów, Klofacz 80. Rezultat ogólny jeszcze 
nie znany, lecz wybór Rezeka, zdaje się nie 
ulegać wątpliwości. 

Olomnniec 7 stycznia. (Telegr. pryw.) 
Według nadeszłych tn od arcybiskupa kohna 
wiadomości i zarządzeń, pobyt jego w Rzy- 


mie przedłuży się na kilka tygodni. Sprawa 

arcybiskupa przybiera zły obrót. 
Zatwierdzenie wyhoru. Cesarz zatwierdził 

wybór Józefa Stolarskiego, właściciela re: |neści 


w Jordanowie, na prezesa i Andrzeja Średniawsk. go, 
włościanina w Górnej Wsi, na zastępcę prezesa lady 
powiatowej w Myślenicach. 

Z kolei. Rewident w Stanisławowie Józef 


| Dembowski, otrzymał posadę kontrolora ruchu w 


Czerniowcach. 

= (g) Z pollcył. Agent policyi Finkelstein are- 
sztował dziś poszukiwanego za kilkanaście kradzieży 
Samuela Lustiga, recte Jana „Wesolego“ w towa- 
rzystwie Antoniego Brzezowskiexo. Przy aresztowa- 
klucze oraz „plany“ wy- 
praw. 

Straszny wypadek. Stefan Irsay, o którego 
zgonie donosimy w rubryce: Zmarli - zginął z wła. 
snej nieostrożności, Jechał na polowanie, a przy 
wsiadaniu do sań, obchodził się z dubeltówkaą tak 
nieostrożnie, Że wypaliła i zabiła go na miejscu. 


— Ah! tak, Chesed, Chesed, asystent 
ana.. 
— No, tak, do licha! Jestem twoim hy- 
pnotyzerem, doktorem Yesod. Z mocy praw 
wywieranego na ciebie wpływu — praw wię- 
kszych niżeli przypuszczasz — rozkazuję cj, 
Netsah, iżbyś sobie przypomniała przeszlość. 
Teraz przypominam sobie — mówiła 
dziewczyna z głębokiem westchnieniem — mle 
i mam jeszcze du.e luki w pamięci, śniło mi 
się... ah! ten sen! 
Musisz nam go opowiedzieć. 
-- Ow senl... Boże mój! 
, — Domyślałem się z wykrzywień twojej 
twarzy niezwykłych n ciebie marzeń, dlatego 
obpdajjom cię, żeby Sa dowiedzieć, co szychać 
w krainie snów, w których byłaś pogr A 
| Jestem tego kardzo mt O 
— Pozwól pan odpocząć trochę. 
— I owszem, moje dziecko, 
| — Ah! ten sen! Cierpię, jakby z ran 
oparzelizny. 

Nagle oczy młodej dziewczyny padły na 
area trumnę i leżący na niej całun gro- 
owy. 


Krzyknęła tak przerażliwie, że aż Vesod 


drgnął mimowoli. 


„  — Chcieliście mnie pochować żywcem! 
jęczała. 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 8 Stycznia 1988 Nr. 5. 


— Nieugiętą okazujesz się w postano-|wym czlowiekiem; pan: stajesz mi w tem na 


Miloząc, wpatrywał się we mnie dłuższą | 
ehwilę, wreszcie rzekł: 

— Niechże tak będzie, skoro pani o to 
nalegasz; zrobię zapis na korzyść Harolda, ! 
nie stawiając mu żadnych warunków. 

— Dziękuję panu — szepnęłam wzra- 
szona, pochylając głowę mii nad ma- 
szyną. 

— Gdybym postąpił jednak zgodnie z 

(Ciąg dalszy). własnem przekonaniem, powiedziałbym: pod 
oglądał na mnie z wyrazem takiego warunkiem, że zaślubi pannę Lois Cayley- 
ojcowskiego przywiązania, że w głębi serca (której nie wart jest, mówiąc nawiasem), w 
wyrzucałam sobie, iż bawiłam się jego kosz-| przeciwnym razie cały majątek dziedziczyłby 
tem, wyśmiewając owe tłómaczenia przepo- najstarszy syn K;naston'a, osieł w całem zna- 
wiedni proroków izraelskich, układanych na czeniu tego wyrazu. Nie zwykłem używać 
sposób ceduł kursów giełdowych... Przypusz- określeń, ubliżających formom grzeczności to- 
czam, iż musiałam zarumienić się ze wstydu. warzyskiej, pragnę jednak wyrazić pani głę- 
Nie, nie — odpowiedziałam sta- bokie o tem przeświadczenie, że najstarszy 
nowczo — tak być nie może; drugi warunek syn Kynaston'a lord Southminster, jest osłem 
byłby gorszym od pierwszego. Nie czyń pan pierwszej klasy. 


DISA WOBI. 


a chciałbym być wujem twoim. 

Drżałam, jak liść jesienią; Elza wyba- 
wila mnie z kłopotu, wchodzące niespodzie- 
wanie. 

Dodam tylko, że gdy pan Ashurst od- 
szedł, przekopiowałam starannie testament 
bez skreśleń i poprawek. Biulion rzuciłam — 
nierozważnie, przyznaję — do kosza od pa- 
pierów, przeznaczonych na spalenie. 

Tegoż dnia nprzedzono mnie, że pan 
Ashurst przysłał kogoś po akt zamówiony. 
Wyszłam zobaczyć, kto to taki i ze zdumie- 
niem ujrzałam Higginsona w liberyi. 

Był niemniej odemnie zdziwiony. 

l — Pani tutaj!.. — zawołał — szpiegu- 
jesz mnie znowu. 

— O to samo pomawiam pana, panie 
hrabio - odparłam, kłaniając się grzecznie. 


|wieniach swoich — mówił miękkim głosem — | przeszkodzie. 


Przeciwnie odpowiedziałam ze 
słodkim uśmiechem — cieszę się, sł$sząc o 
dobrych postanowieniach pana. Jeśli zechcesz 
nie czernić mnie więcej przed swoim praco- 
dawcą. nie wyjawię przed nim znanych mi 
o panu szczegółów; uczynię to jednak, gdy- 
byś w dalszym ciągu obmawiał mnie kłamli- 
wie. Sądzę, że rozumiemy się wzajemnie. 

Zatrzymałam testament, który wieczorem 
dnia tego oddałam do rąk pana Asharst w je- 
go własnym pokoju. 


VI. 

Nie będę nużyła czytelnika opisem 
wielu podrzędnego znaczenia epizodów w cią- 
gu następnych dwunastu miesięcy; nie wspo- 
mnę o przepisywanych rękopisach i mniej 
lub więcej korzystnych sprzedażach Mani- 
tout. Zasadą moją jest starać się być na tym 


powtórnie we Flerencyi, 
trochu. 


Zualazlszy się 
zrzędzić zaczęłam po 


— Powolna bardzo jazda, Elzo; puści- 
łam się w podróż naokoło świata, a po ośm= 
nastu mie iącach zawędrowałam ledwie do 


Włoch. Takim trybem lokomocyi dojadę do 
Nowego Jorku jako siwowłosa Ray u ode. 
nym koronkowym czepeczkiem na głowie, po- 
wrócę zaś do Londynu zgrzybisłą dziewięć- 
dziesięcioletnią staruszką... 
, a szczęście, poczciwi lekarze przyszli 
imi niespodzianie z pomocą. Lubię bardzo le- 
xarzy; zawsze w chwili właściwsj wysyłają 
cię do ślicznej, rozkosznej miejscowości, o 
jekiej nie mogłeś marzyć nawet. Elza była 
zdrowszą, ale nie w pełni sił jeszcze. Za- 
prowadziłam ją do doktora, a jego zda- 
nie miało mieć znaczenie wyroku ostatniej 
instancyi. Postąpił tak, jak doktor postąpić 

powinien. 
— Stan 


Nie próbował usprawiedliwiać się nawet. pacyentki poprawił się znacznie 
przez pobyt we Florencyi oświadczył — 
jeśli jednak odzyskać chce w zupełności 
zdrowie, radzę, aby jedną zimę spędziła 
w Egipcie. Oddychając przez sześć miesięcy 
suchem, ciepłem powietrzem, nie wątpię, że 
będzie potem mogła wróció do zajęć swoioh 
w Londynie, 


w tym sensie zastrzeżenia, proszę; nie mogę Wstałam i ujęłam dłoń jego w serdecz- 


pozwolić, by mnie narzucano komukolwiek. „nym uścisku. 
Droga pani — rzekł z powagą, po- — Panie Ashurst — rzekłam możesz 


chylł c się ku mnie przekraczasz granice |pan tłómaczyć dowolnie przepowiednie pro- 


— Przysłany jestem po testament— rzekł | padole jednostajnych trudów i mozołów jak 
krótko. najmniej monotonną i nudną. Powiem tylko, 

— Przysłali pana w ten sam sposób poiże większą część roku spędziłyśmy we Flo- 
szhatułkę z brylantami. — odcięłam. — Nie, |rencyi, zawiązując odpowiednie zawodowi ną- 
doktorze Fortescue Langley; testament mnie|szemu stosunki, a na lato wróciłyśmy do 
(został powierzony i wręczę go osobiście panu | Szwajcaryi, mając tam korzystniejsze miejsce 
| Ashurst. zbytu na rowery. Wskutek tego rezultat pie- 

— Nie przestanę śledzić pani również  niężny okazał się tak pomyślny, że nietylko 
— szydził — Objątem na nowo zajmowane |dochód pokrył wydatki, ale nawet plusy HA 
dawniej stanowisko i chciałem zostać uczci-; zostały w moim ręku z końcem sezonu. 


two h atrybucyj. Pozwól przypomnieć sobie. |roków, jak długo ci się spodoba; w każdym, 
że spełniasz w tej chwili obowiązki mego razie jesteś dobrym, kochanym Ro da a 
sekretarza jedynie. Spisuję mój testament i|ja wdzięczną panu pozostanę za pochlebną o 
nie sądzę, aby ktokolwiek miał prawo wy- | mnie opinię. 
wierać nacisk na mnie 
własnością moją. 

— Proszę pana! błagam usilnie. 


— |] zaślubisz Harolda? 
— Nigdy, póki bogatym będzie — o- 
świadczyłam mu to stanowczo. 


przy rozporządzaniu (G d. u.) 
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ZAKOPANE Sae imas | Masto |. Deserowe! Walne Zgromadzenie 


Motel-Pomsion í koczyska. Powiększone Lam ki elektryczne ; | e > sxe A "i 
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Towarzyst. Zaliczkowego w Zakopanem, 


odbędzie się d. 18. stycznia 1904 o i 

i godz. 10-tej przed połudm. 

w biurze Tewarzystwa, na które $ h 

„a alpejskie 2 a TA PT. Członków w myśl §. 57 
PURZĄDEK DZIENNY: 


Wszelkleh £yżwy systemów f f mieko., 1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia ; 


| | 2 Sprawozdanie Dyrekcy. z czynności i rachanków za rok 1903; 

” TATA (rw EEE Próbio pii soir borchie. 9520 3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem o udzielenie Dyrekcyi abso- 
w największym wyborze poleca eaga nao gpt : 

W. Lukasiewicz, 


4) Rozdział zysku za rok 
Akademieka 26. 


310 TGA OGR RK WERRZAAZ n atażnta ; 


EYE” RSBI, vA Kaoden pomine mar alfranco sa zaliczką. za najlepszą ob 
DROBNE OGŁOSZENIA 99 Bil Kólsca qszgjsługę ręczę, ANTONI DEOBNER 


Fobus Rosenmann, w Brzesku, Galieya. 64 
po © et. od wyrazu. Lwów, ul Karola Ludwika 27. 


Pierniki po różnych 
amech. Herbatniki doskonało, sporzą-|6M 


d jlepszych isów, del- | 
wow u ke bee tayo | Karty jazdy 
do Ameryki 


waue prdełko 1k, i 3 k. Kiełbasy povl- 

skio ra surowo do jedzenia kig. 2 korony. ) 

Polędwica | szynka westfalska w pę-|] Nowego Yorku i wszystkich Stanów 

cherin klg. 3 k. go h. Półgąsai (jak po ||] Zjednoczonych, jako też do wszystkich 
portów morza Śródriemnego, jak do Paa 


zawiera najlep- 


1903 na podstawie wnłoskn Rady nadzorczej §. 33 


Wybór czterech członków Rady nadzorczej ne 


dalsze trzechlecie $, 2 > 
6) Wybór trzech członków do komisyi rewizyjnej rsechiegio e, 


morskie) rh, AR e „A Dwór i rpa SE a km j 7 Walesi Etre s a romi na rok 1904, 8. 49 statutu; 
` l P wpiyn na ad W 2 
a u Schródera « Co. Triest EMOROILDY wewnętrzne i | 4 rzedsiębio rstwo x ręce Dyrekcyi. ptynę y rzy dn prz sd alnem zgromadzeniem na 
, 2 zewnętrzne, połączone z nad- %2 Rada 


nadzorcza Towarzystwa Zalicukewego w Zakopanom, 
stowarsyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, 


Prezes W. Ciechomski. Sekretarz Jan Walczak. 


główny zastępca 6 


Cunard Linii. 


Najbliższy odjazd z Tryestn: 
Parowiec Carpathia 2 lutego 

= Urania 16 > 1904 
Adres telegramów : Bchrodorco. 


miermym upływem krwi leczą £ 
szybko przez użycie Maśel, 
Proszkn 1 Pigałek Dr. Lebei| $$ 
w Paryża. — W Krakowie % x 
aptekach PP, Wiszniewskiego 
i Redyka. We Lwowie w ap-| SĘ 


PP. Mikolascha, Wewiórskiego 
i Ruckera, 49 


przewozu i transportu mebli 
Józef J. Leinkauf 


Lwów, plac Śmolki 3, 


poleca 


swoje nowe sprowadzone 
wozy meblowe. 


fe 
a= AE 
żdB JEZ 


1904 


tekach 


|E ESEE a "W" GE AM 
Że > Dr. Fryderyka Lengiela 


BALSAM BRZQ7POYrY 


Aime] Miód patoka Kuracyjny i 
Miody ! deserowy z własnej pasie- 
Ü, w kil puszkach po 6 k. 40 h. Miód do 

da w 4 litr. demionach 5 kor. 70 h j i 
A syła opłatniz za alicsky ka. W. Mikit- Resztki zapasów związkowej fabryk | 
ki, proboszes w Knpczyńcach. poczta|!*rek — otrzymaem polecenie LO 
De nysow. — W większej ilości zuacznie|ZA połowę ceny. Ofiarnję przeto gruba, nie 


trseba z Hamburga i Tryestu sprowadzać ? 
Znany w kraju główny i wyłączny sklad 
herbaty i kawy pod firmą 


j Jnż sam sok rośl wr” piyngcy a brzozy, jeżeli niu 
SQ wyświdrowano dziartę, śp jest od cajć bę 
Aez] Czasów jakt najanakomitssy 


najdawniejszych 
środek piękności; jeżeli je- 


| 4 
È 
koniecznie p 
x 


ta: lej. 12 : do zniszcze- s > 

3 z ENEN I odii a) nia, w sna- B Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. anstr. dnak ten sok wedle przepisu dr przyrządzony so- 

m 3 s : i ZY, komitym ga- 0 d ngera kolei pagr vo Tych aeoea "za in MSI "prawde RIAS k (asg ä ad, 
eczone, i. = aju, wi skutok, |) 

Naj 8psze śledzie wędzone ra wełni ) SX v EE” Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miej- 

sca skóry tym balsamem , to już nazajstrz rano odpadają prawlo aieznuczać 


RRKKKNKNKKKKKKE 


(Bicklinge), szproty i wszelkie marynaty, 


poleca „ro, jap tuz cenie elem x Lolorową WO Lwowie, — Sykatuska 1,9338 3t 3t 33 IE IE IEI IE IE IE A II EIEI I E 


| l óbować 
H. Pump, Bebluiap b. Libeek. 317) bordiurą, DERK I Ropa "FE" 


mogące być używane także zamiast kołder, 
PTETESTEICETE=TE] za ceny najtańsze. Szare wełniana zimowe 
koce na konie, sorta A) 180><170, kor. 4, 


z "orta B) ff 45190, kor. 5, sorta C) n 
Ogier gniady m: orsk j ATE rabat ke 


wskróś wełniste, dworsk e, 150>X<%00 dłn-|Santos dobra 


łupieże za skóry, która staje cią przete lśniąca 

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmaresozki i blizny z ospy 1 
nadaje młodocianą barwę twarzy ; cerze nadaje białość, delikatność i ówie- 
Żość, suwa w najkrótszym czasie piegi , plamy wątrobiane, blizny, czerwo= 
ność uosa, atłuszczenia i wszelkie inne nieczystośsi. Cena słoika z opisem 
użycia słz. 1:50. Dr. Lenglela mydłe henzaczowe, najłagodniejsze i najodpo- 
wiedniejsze mydło na skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ot. 


blałą I delikatną. 


Do nabycia w każdej więkamej aptece, mianowicie : 


a gości, doskonały gatunek sztuka 750 kor. Portoriko prima . . - 65, NIEOMYLNY SRODEK esa ACZ) 
2-letni i klaczki młode na o w Sa-|Rozsyłam za pobraniem: M. Rundbakin, Ceylon Tied 75 , p s aid htr s KATARU Kara Buckera, w Krakowie u Wiktora Redyża apt, w Czerniowcach u 
R RA P P a 20a >. PTRET 39 „ plantae . - -. .90, s» kj olichowskiego nast. Mahl apt, Schmiedt © Fontin dreguerya ; w Tarnopolu 
„  perłówka . « « «905g «e » GRYPY, IRRITACYI PIERSIOWYCH, ih Maroyana Rowi w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesio- 
Mocca arabska . . . - . = - „ CHOROB GARDŁA: BOLEŚCI REUMATYCZNYCH AE CNE Qi; vabik u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Hasa. 
A chińsko-ros. począwszy od | |. V PARYŻU — 31. Ulica Sekwany -! 
Herbaty igo m pó kio T wrie rwt ETAn AN T otten Eaa Ra aS | PO 


Wysyłki 2 kg. kawy i 1 kg. herbaty razem 
7 sa pobraniem franko. 9471 


key wię 


44 i RUCKERA. l 
i 


Zmiana lokalu 
„CZarotza" 


krajowych i ubiorów dziecinnych 


Emeryt. rotmistrza A, Kornbergera 
Biuro informacyjne dla spraw wojskowych 


autoryzowane przez wysokie c, k, władze rządowe 8887 
'daiela wyjaśnień i wskazówek dotyczących służby wejskewej 
i w sprawach asenterunkewych 


w Krakowie, ul. Stacho wakiego, 


I 
WA 44 


0: 
£ 2 
E z) 
kowaną podeszwą, niemniej 1 parę dys 


Zakupiwssy wielką ilość obówia od pewnej 
masy konkursowej, jestem w możności przez 
krótki esas takowe za bezcen sprzedawać 
jako to: 1 parę męskich, 1 parę damskich 
do ssnnrowania w dobrym gatunku, z kol- 


Medal Zioty — Hors Concours 


ASTHMA i KATARY 


przez uzycie GUGARETEŃ | PROSZKU ESPIC 


KASZEL 


— 
< 


a 


“i 
+ ZAKATARZENIE, "NEWRALQIE 
pieraowago jest najskutecznielszym Środkiem do pokonania chorób organów 


t ięknui kona- DUSZNO8Ó. 
Wszystk e cztery pary są p ęknie wykona € 


Fumigator do 


me, mocne, odpowiednie na zimę, 
Miara wielkości według cm. kosztuje 


s 
męz.| | 
kieh, 1 parę Gamsklch modnych. 
tylko ák. 50h. Wysyłka za zaliczką, nie- 


Prznegi 1 zagranicg. — Sprzedał hurtowa w Paryłu: £OW% lica Saint-Lazare, 20. 
Trzeba wymagać wtasnoręcznego podpisu na każdej sztuce jak abok. 


stosowne wymieniam lub pieniądze zwra- O (E 15; _| JE LTE E 
an. A. GELB, Kraków 40. 65 We Lwowie w aptece Z, Ruokera. 41 
| A 


Zwracamy uwagę na Pierwszą krajową fabrykę chemiczno-kosmetyczną 


JANA IHNATOWICZA 


magistra farmacyi i chemika sądowege 
we Lwowie. ul. Sykstnska |. 25. 


MY  FIFIE: w Krakowie, Sukiennice L 30, w Przemyślu, ul. Miekiewicza 11. 


1e medali zasłagi i 2 dyplomy uznania na wystawie wszechświat. w Antwerpii, dyplom honorowy za znakomite wy- 
roby kosmetyczne, mydła toaletowe, perfumy etc. Juror na Wystawie lwowskiej 1894 r. 


s i l do t y r usuwa czerwoność nosa i policzków. 
Pudr kSiążĘCY tede pistoa nataring bisłośz, MAGNOJINA Fixo 3i 
i jest nieoeenionym środkiem do hygienicznego upiększenia 


aa iałego 1205 ależ kę ESGNCYA Miętowa do płukania ust 


dzikiem k. 3.—. Różowy dia blondynek i kremowy dla sza- oprócz przyjemnego, orzeżwiającego smaku i zapachu, bar- 
tynek i brunetek, małe pudełka po 140 h., większe po dzo korzystnie wpływa na dziąsła i zęby. Flakon 1 k. 


S40 b, a dabędzikiem 330 b. (Proszek roślinno 


usnwa s twarzy pryssce, lisza- s usuwa , 
Woda fiołkowa je, trądriki, pierzchnienia i lu- |czyszczenia zębów które aiaa ka i 


szczetia tkóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz LĄ. 
odświeża, wybiela i wydelikaca. Cena 2 k. ; próc enie sębów. Pudełko c oby eai b p ży: 
M dło kosme czne Smas pis i sono- i Woda iwowska Koiezwady ‘zapach. Cen: fs- 
y brenarie p. . Cena: i 1-60 h.. większego 3 È 

1 b | onu mn ido „, więkazeg: 3 NB 

Białe | piekne rece! "ez zee Środki do wywabiania plam : Siaa 
sok p ę : ę ada a ane e Me | wywabia plamy z kursu, potu, tłuszczu, piwa, mleks, pleini 
wybieleją i wydelixatnieją po kilkakrotnem natarciu l itp, 10 h a Benzolinm wywsbia plamy tłnste, poko- 
T i mp ER | stowe i maziowe, 40 t 60 b. — Etilina wywsbia plamy 


H prócz miłego leśnego ta- farb do podłogi, flakon 50 h — Jawelina wywabia 
Kadzidło Sosnowa pachn, oczyszcza i odświe- „p Waco wina czerwonego, flakon 40 h — Ok- 


ża powietrza mieszkań w jak najwyższym stopnia. Flakon | galine wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu, 
130 h, rozpylacze od 50 h. do 6 koron. Brazylin®: materye czarne, wypłcwiałe i poplamione 
A eii Siwa w krótkim czasie piegi, opa- ' prane w Brazylinie, odzysknją pierwotny kolor i połysk, 
Antillenttilia lenie słoneczne, plamy wątrobiane, | pakiecik 16 h. — Qnilnja do prania wełnianych i jedwa- 
nadaje eerze świetną białość, świeżość i delikatność. Cena | bnych materyj, pakiecik 13 i TEY 
4 kor. o wywa plam sastarca- 
wW l ti nzjsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, Mydła żółciowe łych sztuka 50 b. 
a en n cebulki włosowe wzmacnia i do wytwarza» flakoniki 


pierwazorzędnej 
nia porosta włosów pohudza, Cały flakon 6 k„ pół dakonu Perfumy 
h 


d 50 h. do 5 k. 
‘Or! nt ina 99% PD zasię twarzy pising i | Mydła toaletowe i lecznicze w rónych cenach. 
So aa 12, AD wiał pie i ko nie desty] fiako- 
dzy bę 2 k, Pa aE y odźświeża płeć i kon Wody kolońskie podwójnie daty owane, 


Posadnik hygieniczno-kosmetyczny dła stałych odbiorców gratis.  Powyłzza fabryka za swoje snakomite 
wyroby uzyskała ogólno uznanie tak w kraja jak | za granieą; polecamy tę czytelnikom jak najgoręcej. 
-vÀ ETT 7 4 u 4 


9370 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki 


oddechowych. — PRZYJĘTY W SZPITALACH FRANCUSKICH I ZAGRASICZNYCH, — We piję zuacznych aptekach 


<r- 


alxailczny do | 


PI Te 
N a 


pracownia haftów 


przenosi się ma ul. Halicką 1. 3, FI. piętro. 
Specyalnie na karnawał poleca balowe narzutki biała z baf- 
tem, naimowszym fasonem, obszywane futerkiem, rownież w tym ro- 
dzaju dłagie płaszcze teatralne lub ślubne. Zastępstwa na te rzeczy 
bnlowe przyjął p. Gfitler ul. Halicka i p. Pawłowaki ul. Karola Ludwika. 
Pracownis przyjmuje wszelk e zamówieni» na hafty aplikacyjne 

do bluzek i sukien balowych 1 wieczorowych od 8 xł. począwszy. 
Również na bale kostiumowe przyozdabianłe kostyumów 

odpowiednimi haftami stylowymi podług podanych wzorów. 

Polecamy naszą pracownię wszystkim konfekcyom damskim. 
Sprłxa Pań ze Związku przemysłowego 


56 „Szarotka“ Lwów, uf. Halicka 8. IL. p. 


dia stowarz. zarobkowych i gospodarczych 
WG Wowie, | 
przy ulicy Trzeciego Maja l. 7, 
załatwia następujące interes; : 


1 Eskontuje i reeskoniuje weksla a owarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych, a w miarę zapasów zotówki także przedsiębiorstw i osób 
prywatnych. 

Udziela pożyszek na zastaw papierów wartościowych, w warunkach 
vbowiązują:ych w Banku Anstro-węgierskim. 

Przyjmuje oi stowarzyszeń i osób prywatnych lekacye w ra- 
chunkm hieżącyma za oprocentowaniem po €ztery (4 pro.) od 
sta i wypłuią do Ż.U0v kor. bez wypowiedzenia — lvkacye wypowie- 
dzialue w 90 duiach oprocentowuje po cztery i pół (4 pre.) od sta. 
Zakapuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju efekta wartońciowo, 
moencty, dewizy i sagruniczne przekazy pieniężne na raehunek 
własny lnb komisowo. 

Pośredniczy i bierze udział w zakiadaniu przedsiębioreów przemy- 
słowych i handlowych, tworzonych przez spółki zarobkowe i go- 
spodarcze. 


todziay urzędowe od 9 do ‘2 w południe. 


ta 


> 


Wilia Wandu L 15. 


Biwo udziela dalej informacyj i sporządza wszelkie odnośne podacia w spra- 
wach dotyczących: jednorocznej służby — stałej służby wojskowej — przedwczesae- 
go zawierania małżeństw — odroczenia ćwiczeń wojskowych lub nwolnienia od tako- 
wych — zebrań kontrolnych, reklamacyj — przyjęcia do Zawładów aaukowych i Aka- 
demij wojskowych itd. Również sporządza Biuro podania dla oficerów czynnej służ- 


by, rezerwy i obrony krajowej w sprawie zawierania małżeństw — w sprawach szla- 
chectwa i w sprawach dworskich — podania do Tronu — podania o pozwolenie zło- 
żenia konwersyi lub podniesienia kaucyj małżeńskich itd. — Godziny urzędowe przed 
i popołudniu, w niedziele i święta do 12 w południe. — Z wojskowem biurem iu- 


forraacyjaem połączony jest ck. upraw. Zakład wojskowo - nankowy. 


C k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, 

przyjmuje do przeuhowaniu papiery wartościowe i udziela 

na takowe zaliczki. -- Nadio zaprowadzono na wzór insty- 
tueyj zzgranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 
(Safe deposits). 


Za opłatą 35 do 85 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą- 
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
A dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne 
dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak 
najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


| 
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SM) racz u a :6 


4 drukarn i litograiii Pillera i Spółki. 


